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monotonne z roku NA rok powtarzające się| Wiednia lub Pragi. A czy stać naszę ubogą 
toczenie kamienia sysyfowego bez najmniej- |młodzież na taką podróż i na dłuższy, kil- 
szej podniety do wytrwania w pracy, bez|kuletni pobyt w drogiem a do tego zupeł- 
promyka jakiejkolwiek na przyszłość na-|nie obcem mieście, gdzie gię żadnych nie 
dziei. ma stosunków, żadnój zatem i nadziei, aby 

Powtóre : Uniwersytet lwowski, chociaż własną pracą zarobić na utrzymanie? Od- 


- OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


| Z dniem 4 stycznia 1863 r. rozpoczyna 
| się nowy kwartał. aree ai na Czas 
| na miesiące Styczeń, Luty i Marzec 
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Upraszą się pp. Abonentów o w.cz.e,sn e 
nadsyłanie pieniędzy -> prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 


dzież więc kształcąca się w uniwersytecie 
polskim w języku polskim miała, jeśli w kra- 
ju chciała zdawać egzamina nauczycielskie, 
udawać się do komiśsyi egzaminacyjnej nie- 
mieckiej, która przecież nie była zdolną do 
ocenienia, czy lub o ile kandydaci uzdol- 
nieni byli do udzielania nauk w języku pol- 
skim, w. którym po gimnazyach zachodnich 
w owych czasach udzielać miano znacznej 
części przedmiotów. Dziś znowu zachodzi 
ten sam stosunek, a przecież uniwersytet 
krakowski pomimo kilkakrotnych starań w 
ministeryum komisyi egzaminacyi nie uzy- 
skał. 

„Potrzecię: W kilka lat po utworzeniu ko- 
misył 4 egzaminacyjnej łwowskiej ścieśniono 
i jej prawa. Rzeczona komisya może: od 
owego czasu egzaminować takich tylko kän- 
dydatów, którzy w uniwersytecie lwowskim 
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Stanowisko zastępców 'ezyli suplentów po 
zakładach naszych nie mogło, jakeśmy to 
w końcu poprzednich nadmienili uwag, wa- 
bić i zachęcać do zawodu, który pociągając 
za sobą marnowanie najdroższego czasu, 
stawał się rzeczywistym dla młodych ludzi 
zawodem. 

Ale powie może kto na to, że suplentów 
wynagradzano za poniesioną stratę, wysy- 
łając ich kosztem publicznym do uniwer- 
sytetów w celu dalszego kształcenia i skła- 
dania egzaminów rządowych. Prawda, że 
dopomogano im tym sposabem. Jednak u- 
czynimy i przytem uwagę, że wysyłanie to 
kosztem publicznym nastąpiło w kraju na- 
szym nieco później; bo jeśli dobrze pamię: 
tamy, dopiero w r. 1854 a tymczasem od 
grudnia 4848 wstąpiło wielu w zawód pu- 
bliczny nauczycielski, suplowąli więc przez 
lat sześć, zanim dostali się na uniwersytety 
wcelu uzupełnienia swych studiów. Gdyby 
więc przez ten przeciąg czasu za pracę swą 
w szkołach publicznych pracy nauczycieli 
rzeczywistych równą równe czyli całe pobie- 
rali byli wynagrodzenie, ztej reszty pensyi 
nauczycielskiej, której im nie płacono, a któ- 
rąby mogli byli zaoszczędzić, mie równie 
lepiej utrzymaćby się byli mogli w drogiej 
stolicy, dokąd ich zwykle wysyłano. Prócz 
tego nie każdemu sprzyjało szczęście w do- 
stawaniu się kosztem publicznym na uniwer- 
sytet; nie jeden dłużej nawet aniżeli lat 
sześć na to czekać musiał, a byli i tacy, 
którzy nie mogąc się doczekać takich wzglę- 
dów, „sami: opuszezali posądy zastępców i 
na przebój, na własną rękę udawali się do 
miast aniwersyteckich a tam walcząc z pier- 
wszemi potrzebami, marnując czas na dawa- 
niu prywatnych lekcyj za lichą zapłatę sta- 
rali się dokończyć tego, €0 rozpoczęli wstę- 
pując w zawód, w którym -przez lat kilka 
mozolnie pracowali, i w co, jak to mówią 
byli się już wciągli i poniekąd wżyli. A takim 
właśnie przepadła zupełnie owa część pen- 
syi nauczycielskiej, której im jako suplen- 
tóm nie wypłacono. 

Niedość ma tem. Uzupełnienie studyów 
potrzebnych do egzaminów nauczycielskich, 
tudzież słuchanie kursów prawem przepi- 
sanych w ogóle, odbywało się po uniwer- 
sytetach; a przy uniwersytetach także po- 
tworzono komisye, przed któremi kandydaci 
zdawać mieli egzamina nauczycielskie. Ale 
właśnie pod tym względem ząchodzą pe: 
wne okoliczności, które nie mogły zachęcać 
młodzieży naszej do poświęcania się zawo- 
dowi nauczycielskiemu. 

Oto'najpierw: w kraju naszym, wsktórym 
mamy dwa uniwersytety, utworzono tylko 
jednę komisyą egzaminacyjną przy uniwer- 
sytecie lwowskim. Jagiellońska Alma mater 
chociaż jedna z najdawniejszych w środko- 
wej Europie, chociaż stanowiąca całość, 
universitas w właściwem znaczeniu słowa, 
jako zawierająca wszystkie „wydziały, nie 
dostąpiła tego zaszczytu, CO Jej bardzo mło- 
dziutka 'a do tego «defektowa siostrzyczka 
lwowska. Młodzież więc słuchająca nauk 
na wydziale filozoficznym krakowskim mu- 
siała udawać się. dla składania egzaminów 
nauczycielskich do komisyi lwowskiej. Czy 
ona biedna młodzież — bo majętni nauczy- 
cielstwu gimnazyalnemu nigdzie się nie po- 
święcają — utrzymująca się z mozolnych le- 
kcyj prywatnych mogła o'własnym koszcie 
udawać się do Lwowa i tam utrzymywać się 
czas jakiś w celu przypatrzenia 6ię stosun- 
kora, posłuchania niektórych lekcyj przy. 
szłych swych egzaminatorów i złożenia egza- 
minów, na to nie miano względu. Ą to prze- 
cież rzecz nie mała i bezwątpinia nie nęcą- 
ca do zawodu i tak już mozolnego, a'który 
tem się różni od wszystkich innych , że od 
razu prawie. zupełnie zamknięty żadnych na 
przyszłość nie otwiera widoków, jeno owe 


dawaiejsi suplenci, którzy za dawniejszego 
Jeszcze systemu ukończyli nauki filozoficzne, 
wykluczeni z pod kómisyi lwowskiej skła- 
dać mogli egzamina przed komisyą wiedeń- 
ską albo praską, 

Czy to ułatwiało rzecz naszym /kandyda- 
tom, czy mogło zachęcać ubogą młodzież 
do oddawania się zawodowi nauczycielskie- 
mu, odgadnąć wcale nie trudno. 

Po czwarte: Zaopatrzenie katedr po uni- 


także odgrywa rolę. Filologią łacińska i gre- 
cka, historya powszechna i austryacka, jeo- 
grafia jakże były i są jeszcze reprezento- 
wane w. naszych „uniwersytetach? -Oto zwy-. 


Lwowie niebyło żadnego. Cóż się więc działo ? 
Oto jedyny profesor, który miał wykładać filo- 
logią łacińską i grecką, profesor, który sam 
miał wykładać wszystkie główniejsze.działy 
historyi powszechnej, a obok tego i histo- 
ryą austryacką, czyż mogli przy dzisiejszym 
m dnia. na dzień przybywającym wżźroście 
umiejętności podołać zadaniu i udzielić w. 
ciągu trzechletniego prawem  przepisanego 
kursu tego ,'czego w Wiedniu lub Pradze 
iw tym samym *ćzasie udziełało kilku pro- 
fesorów,va oboksnich jeszcze i kilku docen- 
tów, że już © zagranicznych niemieckich 
uniwersytetach zamilczymy, w których je- 
i8zcz6 znaczniejsza liczba profesorów każdy 
[przedmiot wykłada ? 

„Jakież: więc, ztąd wynikły skutki ? 

: Oto: kiedy słuchacz w uniwersytecie wie- 
.deńskim w przeciągu. lat trzech prawem prze- 
pisanych usposobił się do złożeńia egzaminu 
i najdalej w pół-rokwrzeczywiście go złożył, 
kandydaci po uniwersytetach "naszych, a 
jmianowicie w uniwersytecie lwowskim słu- 
jchać musieli u profesora , który sam jeden 
tylko reprezentował cały obszar nauki, — 
filolog. np. dział poetów i prozaików grec- 
kich, i łacińskich wraz ze wszystkiemi nau- 
|kami pomocniczemi, jakoto:  starożytno- 
ściami -greckiemi i rzymskiemi, bistoryą lite- 
matury greckiej i łacińskiej, historyą filozofii 
starożytnej i metryką starożytną, w: ogóle 
iwige z całą encyklopedyą filologiczną—. przez 
lat pięć, sześć, a czasem i więcej. Rzecz 
jwięc prosta, że uniwersytet: wiedeński: lub 
jpraski corocznie dwa lub trzy razy więcej 
wydawał uzdolnionych kańdydatów, aniżeli 
lwowski w przeciągu lat kilku, Nie wspo- 
minamy już o krakowskim, którego słucha- 
cze po ukończeniu kursów prawem przepi- 
sanych udawać się koniecznie musieli dla 
uzupełnienia tego, czego u swego jedynego 
profesora słyszeć nie mogli tam, gdzie mo- 
gli składać egzamina t. j. do Wiednia lub 
Pragi. 

Ą jeszcze jedna uwaga, Od dwu lat prze- 
szło nie masz, w uniwersytecie lwowskim 
żadnego profesora historyi; a raczćj 
bawi we Lwowie profesor Muys i pobiera 
całą pensyą ciesząc: się najlepszem zdro- 
wiem ale nie nie wykłada. Nie mą więc w 
uniwersytecie wykładów historycznych, nie 
ma w komisyi i egzaminatora do historyi. 
Gdzież więc kształcić się i składać egza- 
mina mają kandydaci? W Krakowie? Wszak 
tu nie ma komisyi; a ponieważ łatwićj zdać 
egzamina przed tym, u którego słuchało się 
nauk, to znowu należy udać się na kurs do 


'czywiście je zaszczytnie poskładali? Dotknąw- 
szy tój sprawy odpowiadamy tylko faktem, 
że w kraju naszym najtrudnićj przychodziło 


wersytetach naszych krajowych mie małą| 


kle do działu umiejętności był jeden tylko|mnićj mieliśmy a może i mamy nauczycieli 
profesor; do niektórych, jak np. do jeografii we | 


mad układaniem budżetu. Zewiadomił zarazem p. 
Szuman, że z zźmknięcia rachunków z roku' ze | 


|8zczoną bę?zie. 


tylko o tych wspomniemy, którzy nam w tój 
chwili stanęli w pamięci, kandydaci: Wy- 
szyński, Świtalski, Drzymalik, Wisłocki, a 
takich co z zrujnowanem zdrowiem wrócili 
do. kraju niezdolni do dalszćj pracy również 
kilku moglibyśmy wymienić. 

Po piąte: Niemieccy kandydaci i w tem 
mają ułatwienie, że wszystkiego w swoim 
uczą się języku i w nim przed swoimi skła- 
dają egzamina; nasi zaś w obcym pracować 
i składać egzamina muszą przed egzamina- 
torami, którzy nieraz nawet wyobraźnią nie 
zdołają się przenieść w położenie kandy- 
data, zmuszonego do używania obcego ję- 
zyka w najbąrdzićj stanowczćj chwili. 

A: w końcu niech, nam wolno będzie do- 
tknąć jeszcze faktu i zapytać, czem się to 
działo, że kandydaci bardzo zdolni, pracu- 
jący z zadowoleniem władz wzawodzie szkol: 


słuchali kursów filozoficznych; wszyscy zaś|nym, kandydaci np. których prace pisemn6| 


egzaminowe ogłoszone drukiem znalazły jak 
najlepsze przyjęcie, tak że nawet znakomici 
uczeni niemieccy w dziełąch swych nauko- 
wych na nie się powoływali, — będąc we Lwo- 
wie na miejscu, przecież woleli udawać się 
do Wiednia dla złożenią egzaminów i rze- 


uczniom gimnazyalnym zdawać egzamina ma- 
turitatis, a kandydatom egzamina nauczy- 
cielskie. 

Zebrawszy i zważywszy to wszystko ra- 
zem, łatwo według zdania naszego wytłu- 
maczyć „sobie można zjawisko, dla czego 
anizeli inne a mianowicie niemieckie pro- 
wineye monarchii. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 19 grudnia. 


(z) Na posiedzeniu Rady miejskićj wniósł p. Ma- 
dejski rzecz o budżecie na rok 1863. Budżet mia- 
sta dotąd nie wygotowauy w komisyi budżetowój, 
będzie mógł być wniesiony na pełaą radę nie pro- 
dzéj jak w miesiącu lutym, a tymczasowo wszel- 
kie wydątki agygnują się według regulaminu kas 
sowego. Zapytywał p. Madejski pära przewodni- 
czącego, jaki rezultat okazało zamknięcie raćtun- 
ków % roka administracyjnego, tudzież jak stoją 
trace około budżetu i kiedy tenże będzie mógł 
być przedłożony Radzie? Opóźnienie w przedłoże: 
niu budżetu na rôk przyszły usprawiedliwiali pp. 
radni Lewartowski i Jan Szuman. Przyczyrą opó- 
żnienia jest znaczna liczba prac różnorakich wee 
kcyach, tudzież wysłanie do Wiedaia jednego Z 
urzędników Izby obrachuckowćj, który pracował 


szłego okazuje się oszczędność w cyftże okręgłój 
50,000 złr. w. 8, która to kwota na wydatki nje- 
przewidziane w budżecie na rok yrzyszły umie- 


Następnie przedłożył p. Marek Duba, jako refe 
rent sekeyi, projekt organizacyi szkoły przemy sło- 
wo rzemieślniczej we Lwowie. Z początkiem roku 
bieżącego uchwaliła Rada założyć kosztem gminy 
szkołę takową we Lwewie, 1-peruecyła sekcyi wy- 


| pracować i przedłożyć plan szkoły rzeczonej. W refs- 
racie swym, ułożoónym w formie dyalogu, czynił p. 


Dnbs wycieczki w dziedzinę ekonomi i politycznej, 
wzmieukując o korzyściach zakładania banków 
rzemieślniczych, rozszerzał się mad użytecznością 
pracy i wpływem umiejętności na udoskonalenie 
wyrobów przemysłowych pi: rękodzielniczych. Pię 
knie napisany ten referat i zasłagujący na ogło- 
szenie go drukiem, trzymając się w zakresie prawd 
ogólaych i dobrze znanych, nie przedstawiał szcze. 
gółowo samejże sprawy zełżeuia szkoły rzemieśl- 
niezój, i rzecz tę wiżcój wyjaśniło samo odczy. 
tanie projekta organizacyi tejże szkoły. 

Plaa ten w ogóle dobrze ułożony odpowiada 
zadaniu. swemn, „Ma to być szkoła przemysłowo- 
rękodzielniczą. Qo do szkoły handlowój, rzecz to- 
czy się osobno w porozumieniu z ciałem kupie- 
ckiem., Szkoła rzemieślnicza ma się składać z 
dwóch oddziałów, mianowicie z cddzisłu przygo- 
towawczego i oddziału Specyalaego, złożonego z 
czterech klas dja różnego zawodu rzemiosł. W obn 
oddziałach nauk, podzielona na.kurs dwuletni. Ça- 
ły zatem wykład rozłożony na lat cztery. Go- 
dzioy wykładowe mają być w święta przed .poła- 
dniem i popołudnia, codziennie zaś wieczorem. 
kres nauk dosyć obszerny. Posłużyły tu za wzór 
szkoły „podobne w ianych miastach monarchii 
jaustryackiej istniejące. W oddziale przygotowaw- 
czym będzie udzielana, nsuka. religij, stylistyki, 
rachunki, prowadzenie ksiąg zarobkowych, jeogra- 
fia, fizyka „początkowa i rysunki. Oddział specyal 
ny będzie miał klasę kŁudowniczą, mechaniczną, 


jdziewano się, że dotknie wielkich, a nie rozwiąza- 


na tutejsza w znacznej ET róg ę do u- 
wój 

śledztwo toczyło się wprawdzie, ale jedynie tylko 

jwotym eelu; aby wyktyć drog i środki, jakiemi 


| Bzezegółów i dokumentów doszedł. Że tak było, a 
wybrano do składu tejże komisyi z grona Rady |nie inaczćj, nikt nam zapewne nie zaprzeczy. 
miejskiej p. Dra Maciejowskiego, jako zastępcę p. |Prokuratorya nie odzywała się w tej sprawie i nie 
Dra Milareta; a do pomocy przydąno urzędnika |znałazła materyału do śledztwa i poszukiwań; 
magistratoaluego, szefa Izby obrachunkowej p. Ja- | dziennikarstwo niemieckie liberalne i nieliberalnc 
0822. £ milezało; najwybitniejsze organy postępowój opinii 
Na tera skończyło się wczorajsze posiedzenie |niemieckićj nie odzywały się wcale. 
Rady miejskićj. j , Wtem, po dwóch Jatach przeszło, kiedy spra- 
Umieszczona w Czasie reklamacya ze Lwowajws-podstępnego spisku londyńsko - póznańskiego 
prostająca niejako doniesienie moje dotyczące po- |ehóć pieprzedawniona, tò zapomniana trochę, na- 
głosek o wydawnictwie Dziennika polskiego zmu-|darza się niefortunńa sprawa gimnazyastów po- 
szą mię dodać parę słów na usprawiedliwienie |zn:ńskich, schwytanych na tajemnem czytanin roz- 
mego doniesienis. Że było ono na dobrój podsta- |prawy o Stanisławie Orzechowskim. Co zaraz za 
mie oparte, najlepszy dowód w tem, że drugi już Kóżniea całej taktyki, co za krzyk w dziennikar- 
tydzień cd owego lista mego, a dotąd o żadnem |stwie niemieckiem, co za domaganie się śledztwa, 
jeszcze ogłoszeniu o dalszem wydawnictwie Dzien- |kary i prześladowań ze strony tych organów opi- 
nika polskiego nie słychać. Ja wszakże pisząc wów- |nii publicznćj, co za szybka i stanowcza interwen- 
cząs, miałem tylko chwilę obecną ra oku i wyra- joya prokuratoryi królewskićj! Wszystko to są pra- 
żgio capisałew, że pogłoski o wydawnietwie Dzien-|wdy oczywiste, z których sens moralay niechaj 
mika na teraz są mylące, nie przecądzając bynaj- |każdy sobie sam wyciągnie. Co do nas, odwołn- 
spnićj ani zamiarów p. Abancourta na przyszłość, |jemy się znów do tych organów prasy i opinii 
ani tego co się stać mogło za parę tygodni od|niemieckiej, które uczuciom wstydu i honoru są 
chwili pisania owego listu, (dostępne, a iktórd "głos -fiisz w jakikolwiekbądź 
sposób dojdzie, aby raczój we własnym, jak w na- 
szym interesie podniosły i ze swój strony głos 
Wiedeń 19 grudnia. |prawdy i sumienia. Niech świat i historya nie mają 
peaa pr „mą że opinia publiczna ia 
| <ajańdko teka żę dzien. |$120b8 i obojętna na podstępy i występki popeł- 
C) Mowa tronowa zajmaje dziś wszystkie dzien nione przeciw nam, umie być głośną wtedy tylko, 
kiedy ehodzi o karanie i prześladowanie nas za 
jbardzo wątpliwe według kodeksu karnego, a za 
wyiłamaczone całkiem w oboc sumienia i uesucia 
'"yPatejsza Ostdosdsoke Zei ienił h 
aych dotad westyj tak w polityce * wewnętrznej | , > 012818 adsoie Lewung zmienia w tye 
jak zewnętrznej. aliaron "Dom przed inn dniach redakcyę i ogłosiła ródzaj nowego progra- 
daiami, że temu oczekiwania mowa tronowa mie- | 1> w którym gromi batdzo surowo owe najnie- 
nawistniejsze nam organy, jak Posener Z i 
i Ostseezeitung, nie zrzekając się przecież wcale 
swych germanizacyjnych dążności. Moiejsza o to. 
[Powtarzamy raz jeszcze, że tyi-nie chcemy, 
ale dómaganiy się choćby tylko owój warunkowćj 
wiedli 


82, „że była pierwszą tego rodzaja w Austryi i c- 
jczekiwaao jej z tem większą oiekaweścią, iż spo- 


aktujących 


Z nowszych pojawów literackich DB: 
ce pa uwa- 


|kanaście ionych osób.  Ministsr hr. Esterkaży,. hr. 
Mailath i kanclerz siedmiogrodzki hr. Nadaedy 
znajdowali się również; kanclerze węgierski i chor 
'wacki nie byli na tym obiedzie. 

Cesarz miał dziś długą konfereucyę z Ministre 
pow dog mówią, względem mających się rozdać 
jasgród. 


Z Krotoszyńskiego 17 grudnia. 


(x. s.) Gorliwie krzątają się ohecnie obywa- 
itele powiatów : Wschowskiego, Krobskiego, Kroto- 
szyhńskiego i Odolanowskiego około przeprowadze- 
nia klei żelaznej z Leszna dor Ka Jest wiel- 
kie prawdopodobieństwo, że prędko stanie ta ko- 
lej; ibo powiaty rzeczone „świadczyły się z goto- 
wością poczynienia wielkich ofiar pieniężnych wa 
ten cel. Ze względu zaś na to, Że na tej linii nie 
potrzeba budować ani wielkich mostów, ani bić 
tacelów, ani bardzo wynosić dolin, byłaby ta ko- 
lej jedna z pajtańszych w Karopie. Wielka przy- 
e szłość ją czeka, i to nie tylko w naszych powia- 
we na wniosek prokuratoryi królewskiej. Chłopcy, |towo-zaściankowych gstosuukach, ale jest rzeczą 
którzy, „powtarzamy ciągle, otaczając się płopotnko” pewna, że linia o której mówimy, przeważnie 
bsa tajemnicą i, Amiębsnje uroczystemi fórmalno- | wpłynie na stosunki handlu eoropejskiego, zwła- 
ściąmi, nezyli się tylko historyi i Maten: pol-|szcza po połączenia Kalisza z linią waszawsko-r 
skiój 8, którzyby wśród wszelkich, jakokolwiek nor- | wiedeńską, 
malnych stoguaków racżój na nagrodę i pochwałę,| Przedwczoraj odbyło się w Pozaaniu walne ze- 
apiżeli na naganę zasłagiwali, za to że wiek skłón- | branie akcyonarynszów „Tellusa". Towarzystwo to 


ay ;z natury, młodzieńczym wybrykom i hulance,|musiało w skutek wymagań nowego prawa han- 
dlowcgo zmienić nazwę Tellnsa na miano: „Spółka 


woleli poświęcać nauce i pracy, — pójdą może pod 
Buiński, Chłapowski, Plater et Comp.“ Korespon- 


rygor prawa, karnego, a co. gorsza „doznają dotkli-. 

x éj dla siębie i dla odsiojm przerwy.w zawodzie | deut poznański zda wam niezawodnie szczegółowe 

nmankowym i ściągną nadło pożądane oddawna|z posiedzenia tego sprawozdanie, dla tego tylko 

przes Posener Ztg, kroki surowości DRO gimna- |tataj pobieżnie o niem wspominam. 

ayom i seminaryom katolickim Poznańskiego, ' Wezoraj zjechali się członkowie Towarzystwa 
W obeo podobnego faktu,.tradno nam się. wstrzy- |aankowej pomocy naszego powiatu, na walae ze- 

mać od pewnych rewminiscencyj i paraleli. „Przed | branie do Krotoszyna. Do Towarzystwa naszego, 

dwoma daty. odkrył pablięznie z.trybuny, A dzięki troskliwej staranoości barona Aleks. Grae- 

Izby praskićj, p. Niegolewski, że nie dzieci i nie|vego, przybyło 12 nowych członków. Powiat nasz 


Poznań 16 grudnia. 


Cośmy dotąd brali za zły koncept jakićj Pose- 
ner Zeitung, lub za niedościgaione życzenie serca 
korespondenta jakićj Qstseezeitung, zdaje. się pze- 
czywiście, ku największemu zadziwienin naszemu, 
być, prawdą. W „wiadomćj, sprawie gimnszyastów 
poznańskich toczy się rzeczywiście śledztwo sądo- 


2 CZAS z Niedzieli 21 Grudnia 1862. 
eeen W e z OC a e o e n e o o ae me 
) i rzecz uczącej się mło- | najzupełniejsze milczenie. Życie publiczne ma zniesione zostały szkółki prrafialne pod 
paz hera aero p Towarzystwa w na- zumga rowiacyach dawniej Zabranych „, Tozwi- gole orc 
szym powiecie w największym porządku. nęło się dotychczas tylko niestety w części ludno- 
Ceny drzewa w naszych stronach podałosły się ści to jest w szlachcie, w jednodworcach czyli da- 
Pare fac w ostatnich czasach. To niepraktyko- | WDSJ szlachcie zagonowej i w części nielicznego 
wane podniesienie się ich (w ciągn czterech lat mieszczaństwa, w ogóle w klasie „oświeceńszej *). 
z 4 złp. do 32, a nawot 36 złp. za sążeń drzewa | Na tę więc oświeceńszą klasę, świadomą swej pol- 
opałowego) bardzo daje się we znaki biedniejszej skości, wywarł rząd Pa o swg mo 
klasie ludności maszych okolic. Skutkiem tego| Usiłowaniem jego nienstannóm jest zmo kiem 
zwrócił p. Teofil Chosławski z Głuchowa wobszer- luda i stłumienie ać będ panong narodowości pol- 
nem piśmie," uwagę król radzcy ziemiańsiego w Kro- skiej. M ie ta weszia 4 oleje „aoi kid. 
toszynie ma potrzebę opalania lokalów w zakła- ao M niy i p panopgoye e aś z 
dach publicznych węglem kamiennym. Gdyby myśl Sz = Pol R zin i wód 0 e, ozwoólcie 
ta znalazła uwzględnienie w kołach rządowyek, to zyc kich: : zdóniełcie pepi pda CIA 
ceny drzewa niczawodnieby spadły. watelskiej. =P g y 
Rząd rosyjski: Milczcie. Domagacie się po- 
chłonięcia ladu ruskiego obcym mu katolicyzmem 
i polszczyzną. 
Lud: Pozwólcie nam być sobą samymi, pozwól- 
a trzy być wolnymi. Dajcie nam prawa obywa- 
telskie. 


skiej, chorwackiej i siedmiogrodzkiej. Wypuszcze- 
nie to było naganianem, lecz O. D. Post przyzna- 
je, że lepiej się stało, iż nie niepowiedziano, jak 
skoro ministeryam niemogło nie wyraźniejszego 
powiedzieć. Elastyczne nadzieje pojednania, w któ- 
re dziś nikt niewierzy, byłyby odjęły mowie tro- 
nowej wiele powagi i prawdy. 

Presse dała tylko obszerną parafrazę mowy tro- 
nowej; Oestr. Ztg wpada z okazyi mowy trono- 
wej w ton polemiczny, i uderza na tych, co widzą 
różnicę między październikiem a lutym, lab coby 
poza konstytucyą szukali celów państwa lub kra- 
jów koronnych. N. Nachrichten są dziś bez arty- 
kału wstępnego, może go dopiero jutro dadzą, mo- 
że nie. Wanderer widzi w mowie tronowej zamiar 
uważania przyszłości za zamkniętą, a nie wyprze- 
dzauia przeszłości. Ogólne zarysy rzucone były, bo 
niemogła mowa tronowa wykazać, aby rada pań- 
stwa Bpełniła to co jej w d. 1 maja r. z. do zro- 
bienia dano. Wtedy wyrażoną była nadzieja roz- 
wiązania reprezentacyi ziem węgierskich i rozwi- 
nięcia swobód konstytucyinych we wszystkich ezę- 
ściach monarchii. Wanderer czuje brak spełaienia 
tych zapowiedzi, a to mimo szczerych zamysłów 
Cesarza. Jako organ przedewszystkiem spraw wę- 
gierskich, dziennik ten odwołuje się od parlamen- 
ternych większości, od ministrów do korony, a od 
twardego wykonania ustaw lub postanowień rzą- 
dowych, do łaski. 

Vaterland główny kładzie nacisk na to, że N. 
Pan wzywał do działalności sejmy krajowe, a oraz 
że różnica między mową otwierającą Radę pań- 
stwa, a zamykającą jest ta, że pierwsza zapowia- 
da załatwienie kwestyi węgierskiej, a druga o niej 
milczy, że pierwsza przemawiała do Rady pełaej, 
draga do szezuplejszej. 

— Półurzędowa Gen. Corresp. mówi, że dziś N. 
Pan sankcyonował ustawy przez Radę państwa 
uchwalone, a między niemi ustawę drakową. 


Królestwo Polskie. 


Wiele mieliśmy już dowodów, iż wszelkie śmiel- 
sze spełnienie obowiązków czy to przez powiatowe 
czy to przez miejskie Rady w Kongresówce, usi- 
łaje rząd rosyjski ścieśniać i ograniczać je w atry- 
bacyach, które tym jedynem iastytucyom już i tak 
w Bzczopłym zakreślił okręgu ustawą »rzez Bióbie 
wydaną. Rada miejska warszawska spełniała swoją 
powinność wyprawiając delegacyę dla zwiedzenia 
więzień, która nadnżycia w nich znaleziona przed- 
stawiła — i oto rząd za to dopełnienie obowiązku 
dał dymisyę prezydentowi, naganę innym człon- 
kom. Spór z Radą miejską płocką; rozwiąza- 
nie Rady powiatowej siedleckićj; Ścieśnienie atry- 
bacyj wszystkich Rad miejskich wydanem nieda- 
wio rozporządzeniem, przeciw czemu wszystkie ta 
Rady uczyniły przedstawienia, z których jedno, 
Rady kieleckiój, podaliśmy; wzbronienie dyskusyi 
Radom powiatowym gdy roztrząsać chciały czyn- 
ności w których udział nakazała im brać ustawa, 
to jest czyaności oczynszowania i czynności poboru 
wojskowego; nieuwzględnienie przedstawień czy- 
oionych przez Rady powiatowe w obu tych przed- 
miotach; rozwiązanie teraz Rady powiatowój w 
Przasnyszu z powodów które niżój wskażemy :— 
oto jedna część faktów okazujących jak rząd ro- 
syjski pragnie Ścieśnić do ezczój formy reformy i 
instytucye przez siebie ogłoszone, a zarazem fa- 
któw dowodzących, iż obywatele wziąwszy udział 
w instytacyach, pojęli obowiązki swoje na serio 
i jak zbrojni w odwagę cywilną mogą na stano- 
wiskach zajętych pożytecznie słażyć krajowi. 

Rada powiatowa w Przasnyszu rozwiązana zo- 
stała z powodu, iż wzięła pod rozbiór sprawy w 
których nakazano jéj ustawą wziąść udział, to jest 
między iznemi pobór; że przedstawiła bezprawność 
proskrypcyjnego pobora; że domagała się wpisania 
do protokółu czynności, rozpraw i mów na posie- 
dzeniu odbytych, co okazuje sam ukaz ją rozwią- 
zujący. Ukaz ten brzmi: 


nW Imieniu N. Aleksandra II. itd. Rada Admini- 
stracyjna Królestwa. 

„Po rozpoznania protokółów posiedzeń Rady po- 
wiatowej Przasnyskiej, odbytych w dniach od 29 
października (10 listopada) do 4 (16 listopada) rb. 

„Zważywszy: że prezydujący zagaił posiedzenia 
Rady mową tendencyjną, wspominając o adresie, 
OR: t do gor którego irtiba raora otrzymać 

mieli, a który w ostatnich czasach na innej dro- 
W skutek wyboru na d. 15 b. m. odbytego do| qzę nzupełaiony, miał się już stać Ta kaj, 
Izby notaryaluej krakowskiej, powołani zostali naj „Zważywszy dalej że pomimo protestacyi komi- 
stałych Członków, notaryusze: Zuk Skarszewski, | garza rządowego, członkowie Rady domagali się 
Muczkowski z Krakowa, Serafiński z Bochni, Łą- przyjęcia mowy do protokółu, czyniąc od tego za- 
piński z Wieliczki; na zastępców zaś notaryusze: | wjęłem dalsze obradowanie Rady Powiatowej; 
Dr. Strzelbieki z Krakowa, Siedlecki z Podgórza,| „Zważywszy wreszcie, że niewłaściwe dysku- 
Trzeciecki z Krzeszowic. sye miały jeszcze miejsce i przy obradach nad 
niektóremi innemi przedmiotami, prawem Radom 
Powiatowym przepisanemi: na przedstawienie Ko- 
misyi rządowej spraw wewnętrznych postanowiła 
i stanowi: 

„Artykuł 1. Rada Powiatowa Przasnyska w myśl 
przepisów o organizacyi Rad Powiatowych, zawar- 
tych w artykule 12 i 13 najwyższego Ukazu z d. 
24 Maja (5 Czerwca) 1861 roku, rozwiązaną zo- 
staje. Komisyi rządowej spraw wewnętrznych po- 
leca się przedsięwziąść, stósownie do prawa, no- 
we w ciągu roku wybory członków do tejże Rady. 

„Art. 2. Narady wszelkie i czynności Rady po- 


Stowąrzyszenie, przyśpieszyć się starać. 

Będąc w marcu w Wiedniu, miałem sposobność, 
doczekawszy się przyjazdu pana Trzecieskiego, u- 
dzielić mu do dalszego badania osiągnięte spo- 
strzeżenia; wiadomo było, że przysłany do Mini- 
steryum operat Tow. Kred. zawierał dwojakie 
wnioski: jedne, w których orzeczenie samego Mi- 
nisteryam wystarczało, i które też Śpiesznie roz- 
strzygnięte zostały; drugie zaś wnioski, wymaga- 
jące sankcyi samego Cesarza, musiały być odesła- 
ne do kancelaryi przybocznej Naj. Pana i przejść 
przez Radę Stanu. — Do liczby tych wniosków 
zmianę dotychczasowych Statntów Tow. Kred. za- 
wierających, należało rozszerzenie czynności Tow. 
Kred. na W. Ks. Krakowskie i zwołanie Ogóln. 
Zebrania Tow. Kredytowego, od którego jedynie 
zależy potrzebne jeszcze zmiany orzec, aby słasz- 
nym żądaniom kraju zadosyć uczynić. Niemogło 
być zatem wątpliwem, że Dyrekcya Tow. Kred. 
mimo licznych i usilnych starań, nie zdołą przy- 
śpieszyć sprawy zupełnie zawisłej od woli ce- 
sarskiej. 

Również i w październiku b. r. zjechawszy się 
w Wiedniu z panem Trzecieskim, korzystaliśmy 
z bytności Prezesa Tow. Kred. któren w celu po- 
parcia spraw Tow. Kred. do Wiednia przybył, aby 
z nim się rozmówić, a wiedząc, że u pp. Mini- 
strów i w Radzie Stanu tę sprawę popiera i że 
na audiencyi dnia 20go października u Arcyksię- 
cia Rajnera mianej, obietnicę: spiesznego rozstrzy- 
gaięcia sprawy o którą nam najbardziej chodziło, 
otrzymał; nie znajdowałem koniecznem ubiegać 
się o audiencyę późniejszą, która dopiero na 24go 
października oznaczoną została, mniemające, że w naj- 
lepszym razie słyszeć będziemy tylko powtórzenie 
p za sat poprzednio ut Kfnokini, a 

Sprawa duńsko-niemiecka posunęła się o tyle, |%00rze wiedząc, że Wysokie Władze tylko preze- 
że At Hall pod mp e EE drugiej | 83 Tow. Kred, jako najdokładniej obznajmionego 
noty lorda Russella usiłuje uchylić z pod sporu Si sprawami Tow. Kred. i jako na mocy §. 80183 
Szleswik, zapowiadając nowe układy ze stanami tatutu Tow. Kred. jedynio w obec Władz upra- 
holsztyńskiemi co do spraw ogółu państwa. Wyto-|Wnionego, do ich popierania uznają. 
czona sprawa Szleswika przed trybunał mocarstw „Mając zresztą jako delegat określony mandat, 
ulegnie bezwątpienia modyfikacyi, może nie w myśl | nie mógłem nawet przypuszczać, jakto pan Trze- 
dzisiejszego rządu w Kopenhadze, który dawniej cieski wyraził w Nr. 288, że jestem uprawnionym 
oświadezył był, że podda się sprawię dliwemu 0- tłómaczem potrzeb całego obywatelstwa Zachodniej 
rzeczenin w tej sprawie wielkich mocarstw. Nie|Galicyi i że potrzebnem było objaśnić Wysokie 
przewidywał zapewne p. Hall, że te staną nie po Władze o ważności Instytucy! od lat 16ta trwają- 
stronie polityki dnńskiej. Jeżeli upadnie dźieło p.|*e) 1 której papiery najwyższy kurs w Anstryi 
Scheele, tj. ustawa ogółu obejmująca wszystkie czę- | nieprzerwanie mają. } ) 
ści państwa a będąca w mocy jeszcze tylko dla| . Trzeci delegat pau Paweł Popiel, z którym Big 
Szleswiku i Jatlandyi, to rozumie się, że stosunki listownie znosiłem, niedawszy nikomu upoważnie- 
Szleswiku zmienią się. Zniesienie owej ustawy dh | nia do działania za nas, jak pragnął w lipcu je- 
Holsztynu i Lawenburga a pozostawienie Szleswi- chać do Wiednia, tak żąda obecnie, abyśmy 
ku wjej ramkach wraz z Jutlandyą, zowią Niem-|w styczniu raz jeszcze udali się do wyższych 
cy wcieleniem Szleswiku do Danii. Zdaje się, że Władz wraz z panem Trzecieskim, jeżeli poje- 
lord Russell podziela to zdanie. Gabinet kopenhag- chąć zechce, i tamże zajść jeszcze mogące opó- 
ski nieodpowiedział jeszcze na drugą jego notę. Żnienia usunąć się starali; a tym sposobem dopeł- 
Choroba króla, który onegdaj pierwszy raz po o0- nili uchwały Ogólnego Zebrania i polecenia Komi- 
śmiodniowem cierpiśniu opuścił łóżko, wstrzymała |tetu którego niezmiennym celem jest zjednoczenie 
obrady, a zdaje się, że gabinet powtórnie zechce |! rozpowszechnienie na cały kraj wszystkich in- 
odeprzeć mięszanie się mocarstw do sprawy duń- stytucyj krajowych. $ Gii 
sko-niemieckiej ze Szleswikiem. Jeżeli przez wda-| Pan Trzecieski słusznie wspomniawszy w Nu- 
nie się mocarstw sprawa szleswicka porwaną zo-|merze 265 o zasługach š. p. Izydora Pietru- 
stanie prądem spraw europejskich, to panu Hall skiego, obowiązek sprawiedliwości wymaga do- 
ster wyśliźnie się z rąk. Dla tego też stara się on|pełnić liczbę osób najbardziej zasłużonych w u- 
zwrócić spór do kanału holsztyńskiego przez nowe |trwaleniu Tow. Kred. w kraju naszym, a miano- 
układy ze stanami, gdzieby rząd duński trzymał ster| wicie wspomnieć pana Zaleskiego późniejszego 
w ręku. Stany zaś, o ile nam wiadomo, nie my-| Namiestnika Galicyi, któren Statuta Tow. Kred. 
ślą układać się z rządem duńskim o sprawy ogó-|na żądanie Sejmu ułożył, których aby uzyskać 
łu państwa, nawet gdyby rząd im przedłożył pe-| potwierdzenie, wysłani zostali przez Sejm Hr. Al- 
wne projekta; zaś o Szleswik wcale układać się |fred Potocki, pan Izydor Pietruski i pan Kronwald 
zie może rząd duński z Holsztynem. Niemcy ztąd|do Wiednia; mimo jednak usilnych starań udało 
wnoszą , iż p. Hall myśli zyskać na czasie, stępić |się dopiero we dwa lata później ks. Leonowi Sa- 
natarczywość mocarstw, a może doczekać się przy- | pieże, odnawiając starania w tej sprawie, najwyż- 
jażoiejszych stosunków europejskich. Przebąkują |829 potwierdzenie uzyskać, i tenże wybrany jedno- 
już o konferencyi mocarstw w sprawie duńsko-nie- | myślnie na prezesa, tą Instytncyą z  ogólnem 
mieckiej eo do Szleswika. Co się tyczy zaślubienia | uznaniem przez lat 16 szczęśliwie kierował, usta- 
cesarzewicza rosyjskiego z księżniczką Dogmarą, cór- |liwszy zaraz w początkach chwiejny kurs listów 
ką księcia Chrystyana, to wieść ta powtała z tego, | zastawnych, ogłoszeniem, żę za nąder znaczną 
że między księżniczkami dworów zagranicznych na |Summę kupować będzie listy zastawne, płacąc po 
liście, z którą wielcy książęta w wieka pełuole- |90 za papier 4 procentowy; usiłowania ke. Sapiehy 
tnim podróżują, zapisane jest imie ks, Dogmary; a | popierał przez niezmordowaną „pracę i gorliwość 
wielki książę następca tronu ma udać się w taką |Hr. Krasicki, którego długoletnie zasłagi oceniło 
podróż w przyszłym roku. Baron Nicolai, poseł ro- Ogólne Zebranie Towarzystwa Kredytowego wy- 
syjski w Kopenhedze, nie był wcale umocowany borem prawie jednomyślnym na prezesa. 
do układów w tym względzie, jak mylnie twier | Kraków dnia 19 gradnia 1862. 
dzono, niepomnąc zwyczajów dwora rosyjskiego Edvard Stadnicki, 
przy wybieraniu małżonki. | 
, mieście tntejszem obecnie ruch wielki, Pora 

tak zwanego „Dom“ przed Bożem narodzeniem za- 
wala nasze place budami, kramami ze świecidoł- 
kami i cackami. Widowiska małp, psów, żongle- 
rów i teatra mechaniczne, poliszynelle, improwizo- 
wane piekarnie, dziwolągi różnego kalibru aby wy- 
drwić grosz od ciekawej tłuszczy 1 pospólstwa. 
Moralność i kieszeń nie zyskują na tem tłamnem 
popychaniu się i wizytoweniu lokalów rozrywkom 
i stracie czasu poświęconym. Widownie wysilają 


i i ulicznej. Więks ; 
u ę Pr Te Wartą aa p É ysig a do Wiedeń 19 grudnia. Byłoby niepodobieństwem 


Verdego „Amelia“, libretto naśladowaoy „Bal ma- zdawać szczegółowo sprawę z tego wszystkiego, 
skowy*, tudzież z baletem bardzo gnstownym dzie. | *9 dzienniki wiedeńskie oceniając mowę tronową 
ci dla dzieci, układu panny Lanner. W Tahlia theater napisały. W znacznej części powtarzają one jedne 
kilka nowych dano komedyj i krotochwil. Była ty|! te 5%me myśli różnemi słowami, począwszy od 
p. Baerendorff, niegdyś faworytka pewnej wysokiej urzędowej Gazety wiedeńskiej, aż do lokalnych 
osoby zmarłej w Petorsburga. Odegrała rolę Ma- dzienniczków, których wpływ na mieszkańców 
ryi Stuart. Piękność jej dziś jest jak drzewo w li- stolicy wyżej stawiać należy od wpływu najpo- 
stopadzie. ważniejszych gazet politycznych. Mała liczba dzien- 
ników niby opozycyjnych lubo odstępuje od ogól- 
nego chóru, wszelako przyznaje charakter kon-|wjątowej Przasnyskiej, oraz dopełoione przez nią 
stytacyjny mowie tronowej, przytem używa jej Ta: | wybory, uznają się niniejszem za nieważne i nie- 
czej za puokt wyjścia do nakreślenia rezultatów | było, 
rady państwa. BE : s „Art. 3. Wykonanie obecnego postauowienia po- 
Gazeta wiedeńska więcej poetycznem niż polity- | leca się Komiayi rządowej aipuei naad 
cznom piórem nakreśliła artykał wstępny w tym „Działo się w Warszawie dnia 4 (16) grudnia 
przedmiocie ; Donau Ztg wylicza wszystkie czyn- | 1862 r, 
ności rady państwa i o wpływie ich mówi na ze-| Wielki Książe Namiestnik (podpia.) „Konstanty“, 
wnętrzną i wewuętrzną politykę. Pierwszy uogól-| „P, o, Dyrektora Głównego przezydującego w Ko- 
nia ona we wskazaniu przyjacielskich stosunków misyi rządowej spraw wewnętrznych, Szambelan 
z zagranicą, I w podniesieniu się znacznem kursu dworu, rzeczywisty Radca Stanu (podp.) Hr. Keller. 
papierów austryackich tudzież waluty. W samej | Sękretarz Stanu, (podp.) Enoch.“ 
rzeczy agio na srebrze zniżyło się aż do 17%. | ; 
Przechodząc do programu na przyszłość, ogan mi- Pr u 
nisteryalny stawia jako jedyny warunek pomyśl- sy. 
Minister spraw wewnętrznych hrabia Ealenbnrg 
rozpoczął urzędowanie swoje od wydania nastę- 


ności, zczwój konatytucyi lutegv. 
0. D. Fost porównywując mowę tronową dzisiej- 

pującego okólnika do wszystkich naczelników 

władz politycznych po prowincyach: 


szą z mową tronową w d. 1 maja r. z. wskazuje 

różnicę icb. Pierwsza była zasadniczą i nczncio- 

wą, bo się w nieoznaczonych sferach przyszłości| „Mam zaszczyt zawiadomić JW. Pana uprzej- 
mie, iż objąłem dziś przeznaczone mi najłaskawiej 
przez J. K. Mość ministerynm spraw wewnętrznych. 


obracała; druga jest zbyt szczegółową i drobno- 

stkową, jak gdyby zamykała powszednią sesyę, na 
Przejęty ważaością przydzielonego mi zadania, mam 
szczerą «wolę dążyć do rozwiązania go z pełną 


której tylko bieżące załatwiono sprawy. Dziennik 

ten widzi w tej mowie ślady składanej roboty i 

dostrzega brak Perthslera (zmarły radea sądowy, | gorliwością i wszystkiemi siłami na jakie mię sta- 

osobisty przyjaciel pana Schmerlinga). Jego to bra-|nie. Jeżeli wszelako nsiłowanie to ma odnieść sku- 
tek, wiepowiuno mi zbywać na silaej pomocy or- 

ganów sdministracyi królewskiej. 


kowi nawet przypisuje O. D. Post zamilezenie o 
ęgrzech. W pierwotnym tej mowy układzie znaj- 
ować się miał niezawodnie ustęp odnoszący się| „Upraszam przeto JW. Pana o chętne i przyja- 
zne wsparcie jako dowód osobistego zaufania, ale 
zarazem Śmiem domagać się od JW. Paua z obo- 


do Węgier, lecz przerabiając mowę kilkakrotnie, 
wiązku, bezwzględnej i energicznej pomocy w wy- 


obelżywym pozorem „zapobiegania 
chęckiemu fanatyzmowi.* 

ycie towarzyskie jest laboratoryum pracy spo- 
jecznój, w którój rząd upatruje nieśmiertelną kon- 
spiracyę przeciwko absolutaćj martwości, założonój 
w sodlawie autokracyi phe L Całe więc życie 
towarzyskie zawieszonem zostało przez internowa- 
nie obywateli po domach. 

Każda rzeczywistość ma właściwe sobie obja- 
wy— większe i drobne. Polskość Podala objawia się 
pomiędzy innemi, polskiemi szyldami po miastach. 
Pozrywano je wszystkie. Myślicie, że to żart ?...... 
Nie! jako żywo..... 

Jedyną podstawą obrony w wytoczonym przez 
rząd procesie jest prawność. Od zamknięcia wy- 
borów wszelkiemi sposobami przekonywsją £38, 
że wszystko co szlacheckie i polskie pozostaje po 
za obrębem prawa. Jednym z tysiącznych przykła- 
dów dowolności owój poczwarnój jest uwięzienie 
Leonarda Sowińskiego w Kamieńcn, uwięzienie 
trwające od dwóch miesięcy, bez aktu oskarżenia, 
bez śledztwa i sądowego wyroku. Wkrótce z ra- 
dością spodziewamy si; być porównani z Woły- 
niem, gdzia za ubiór żałobny lub postawienie krz,- 
ża wysyłają na Sybir starców Biedmdziesięcio-13- 
taich. 

Pauujący nad nami systemat rządowy, stano- 
wiąc prawdsizy polityczny ateizm, najpotworniej- 
sze przeczenie człówieczeństwu i prawdzie, wywo- 
ła walkę, która zakończyć się musi zwycięstwem 
pogwałconego prawa bożego. 


Hamburg 16 grudnia. 


buchem ukazów zastrzegających wszelką ieicyaty- 
wę rządowi: w prawodawstwie, w administracyi; 
w wychowaniu, w ucznciach, w myśląch i w czy: 
nąch obywatelskich. 

Aż oto szlachcie owej, niby zgnuśniałej w mnie- 
manym fanatyzmię katolieko - szlachecko - polskim, 
nadarza się zręczność urotzyście zadać kłamstwo 
rządowi rosyjskiemu. Nie zbaczając ze Ścieżki ną- 
wet przez ustawy rosyjskie wytkniętej, nadarza 
się jej zręczność odpowiedzieć na niegodziwy za- 
rzut reakcyi, objawieniem zasad najszlachetniej- 
szych; ludowi okłamywanemu przez moskiewską 
propagandę powiedzieć, „Polska — to równóupra- 
wnienie stanów“; sfanatyzowanym stronnietwom re- 
ligijnym ogłosić, że „Polaka—to równouprawnienie 
wyznań*; zatargi prowincyalne uciszyć hasłem fe- 
deracyjnej równoprawności plemion; wykazać toż- 
samość sprawy polskiej ze sprawą postępu i spra- 
wiedliwości; a hyde Hej ru ery 
3 cisnąć niezaprzeczoną prawdę, że on jeden jest 
Kamieniec 14 grudnia. edo wiydkiekć co HAN ar życie na- 

: : - š rodowe, religijne i obywatelskie... Sposobność ta- 

Doniosłość adresu podolskiego nie wszędzie zro- | ks dały aj anik ayini a za akt odpowia- 
zumianą została. Zarzucono nam, żeśmy się mo: | dający założeniom powyższym, bez zaprzeczenia 
eniej nie aajęli na zgromadzeniu sprawą włościańską. | „ dreg podolski uznanym być winien **), 

Lacz zapomniano że adres żądał równonprawnie- Uroczyście wypowiedziana wiara nasza mogłaby 
nia wszystkich stanów, ujmował się za prawami wło- | „amiennemu rządowi posłużyć za wskazówkę w 
ścian, zalecał stanoweze rozwiązanie sprawy wło- sprawie pojednania się z Polską na zasadzie swo- 
ściańskiej i podniesienia wszystkich do dostojności |pognych ustaw narodowych. Lecz skazany przez 
równouprawnionego obywatelstwa politycznego, od- | Opatrzność dziejową na Śmierć, nie korzysta -z naj- 
powiednio historycznej dążności polskiej; zapo- | wsrążniejszych nauk i zbija się nieprawością wła- 
mniano, że ani ustawa ani położenie nie dawało |„pa. Następstwami przyszłość budującemi płodne 
zgromadzenia możacści poparcia w inny sposób, |ga tylko systemata i czyny zgodne z opatrznemi 
aby stanowczo sprawa włościańska rozwiązaną zo: | Orywami chrześciańskiego postępu; sądzimy więc, 
o z. ywatoi "m Maia ię z dh żę robota. podolska nie jest siraconą dla zarodo 

; h > : j 
noj, <ie:-bosluioninisacyjną de a Are a wój przyszłości, Dołożyła ona cegiełkę do moral 
gruatów nierozwiązuje się kwestya włościańska, 
leez owszem ua fałszywą może być popchnięta 
drogę, Widocznie zarzucający nie są dostatecznie 
obznajomieni z wewaętrznym stanem w naszych 
prowincyach, z położęniem rzeczy, z chrakterem i 
dążnością rządu rosyjskiego, Spodziewam się, że 
e aroma l. seana 4 paw któremi rządziło 
się obywatelstwo ie wtąk ważnej sprawie, f m 
sprostuje niektóre myłne opinie, pochodzące z nie- mego, stanowiło czyn prawny. Pod wagłęde 
znajomości. naszych Laa a 

Wiadomo, że od łat kilką obudził się w Rosyi 
dzielniejszy ruch umysłowy. Wpłynęły nań wypad- 
ki wojny wschodniej, zmiana pancjącego i Barodo- 
wy zwrot polityki enropejskiej. Rząd rosyjski nie- 
chcąc opuścić absałutaej zasady swojej, postano- | muszą się spotkać na pola narodowój swobody. Rząd 
wił rach pomieniony znżytkować dla ustalenia wła- | unię wahał się podjąć wytiącony mu oręż, wbrew 
snych zdobyczy. Biurokracya i dworactwo, stano- | salns 
wiące za Mikołaja podwalinę rządowego samowładz- | niem reprezentacyi sz achoskićj d sąd senatu. 
twa, zaczynały gig zwolna chwiać i rozpadać; — praam- ze i Ę Petersburga i 
jedne ich sfery butwiały w najohbydniejszej zgnili- 
żnie moralnej, ione rozpoczęła przetwarzać i odra- 


cia tacyjnego — prawo szlacheckich wybo- 
rów. Głubernator ponaznaczał marszałków od sio- 
bię — lndzi co nie wahali się ściągnąć na siebie po- 
gardę współobywateli, narzncając się im azurpa- 
cyą władzy, którą sam rząd rosyjski pozostawia 
w innych guberniach po za obrębem dowolności 
|rządowój. Obywątelstwo polskie doczekało się dy- 
gnitarzy, których nazwiska wymowniejsze są nad 
wszelkie curriculum vitae: Morkow 1, Morkow 2, 
Micmacher, Bielajew, Czernyszow, Ataza, jenerał 
Kalikowskoj, Lfders itp. E 

Prawda i myśl przedzierają się zwolna w ń8j- 
niższe warstwy, a chrześciańska nauka prowadzi 
do braterstwa i podkopaje despotyzm. Za jednym 


WC, 


Sśraków 20 grudnia. Hr. Edward Stadnicki 
przesyła nam następującą odpowiedź na artykuły 
p. Franciszka Trzecieskiego w sprawie delegacyj 
do Wiednia z Komitetu Towarzystwa Rolniczego 
Krakowskiego: 


W Numerach 265 i 288 Czasu umieszczone zo- 
stały dwa artykuły podpisane przez pana Franci. 
szką Trzecięskiego, tyczące się Czynności, wybra- 
nych przez Ogólne Zgromadzenie Rolnicze delega- 
tów, popierać mających w Wiedniu rozciągnienie 
działania Towarzystwa Kredytowego do W. Ka. 
Krakowskiego. : à 
, Czuję się obowiążsnym umieszczone uwagi wy- 
Jaśnić i sprostować, wyrażając publicznie, że uczy- 
nione zarzuty tak przeciwko terażniejszemu preze- 
sowi jak i przeciwko przeszłej i terażniejszej Dy- 
rekeyi Tow. Kred., która od istnienia tej Instytu- 
cyi z poświęceniem i gorliwością jednomyślnie 
przez Ogólne Zebranie uznaną, Sprawami Tow. 


Lecz najważniejszą w oczach rządu wygraną satano- 

nienie kław 
oświeconych, którym stąnowezo odmówiono polity- 
cznego rozwoju, gdy wszelkie zbliżenie się kh o 
ludu celem oświecenia go i natchnienia myślą 
obywatelską, zajsurowiej wzbronionem zostało przez 
liczne ukazy cesarskie. Wygrany tej jeszcze rząd 
mie odniósł, lecz chwilowo przy mm przewaga a 
walka toczy sią dalej. 

Taki to jest stan rzeezy ogólnie bijący w oczy, 
gdy spojrzymy ma eale kraje zwane państwem ro- 
syjskiem. W tak zwapych Zachodnich guberniach, 
to jest w prowineyach polskich dawniej Zabra- 
nych, absolntne zamiary rządg, nejprzeciwniejsze 
narodowej polskiej zasadzie, wystąpiły w formie 
stokroć zgubniejszej. Gzieindziej zachowane zosta- 
ły właściwe żywiołom miejscowym kształty rozwo- 
Ju, niepodległość wyznania, mowa, zwyczaje, wy- 
chowanie publiczne, większe poszanowanie zasa- 
dniczych praw osób; w prowincyach zabranych po- 
gnębiono gwałtownie życie swobodne, miejscowe, 
rodzime, usiłując wszółkiemi środkami narzucić 
kształty zupełnie obee i ludowi i szlachcie, kształ- 
ty moskiewskie. Wszystko ogarnęła despotyczna 
centralizacya rosyjska; język ojczysty polski i na- 
rzecze ruskie wyparto zupełnie z urzędu i szkoly, 
narzucając wszędzie mowę moskiewską , to jest wiel- 
korosyjską; miejsce wychowania narodowego zajęło 
wynaradawiauie; miejsce swobody myśli i słowa, 


*) Reszta ludu niestała się jeszcze Żadnym naro- 
dem, nieprzyszła do samowiedzy narodowości; lecz na- 
tura jéj jest najzupełoićój odmienna od natury lada 
wielkorosyjskiego; który moskiewskim nazywa, a po- 
krewna naturze ludu z nad Wisły; instynkta jéj od- 
pych»ją ją od Moskwy, któréj niecierpi; duch i cha- 
rakter rozwinięty normalnie złączył by i złał ją w je- 
dno z klasami oświeceńszemi, bo jest to lud polski 
ruskiego narzecza. Rząd rosyjski widząc taki stan we- 
wnętrzny, na szlachtę i w ogóle na klasę oświeceńszą l 
wywarł cały ucisk, usiłojąc zarazem waśnią spółeczną, | Kred. się zajmowała, są nienzasadnione i mylne. 
rozżarzeniem kwestyj socyalnych odłączyć lud wiejski| Jako delegaci wybrani przez gólne Zgroma- 
d-| dzenie: Tow. Rol. Krakowskiego otrzymaliśmy do 


od klas oświeceńszych, zwrócić go przeciw nim, a 0d- d 1 
łączony zmoskwicić. To zmoskwicenie lndu w prowiń-| Nr. 2436 od Komitetu Tow. Rol. dwa zadania do 
wypełcienia : 


cyach dawnićj Zabranych, a następnie stłamienie za 
jego pomocą narodowości polskićj, jest ńieustannem| 1° By po usunięciu zachodzących przeszkód, 
właściciele dóbr ziemskich W. Ks. Krakowskiego, 


marzeniem rządu rosyjskiego , marzeniem niepodobnem z 
do urzeczywistnienia, przy pomocy Bożéj i naszéj|do udzisłu w pożyczkach Tow. Kred. w krótkim 
czasie przypuszczeni zostali. 


rozsądnej iennćj pracy. P, R. 0z.). : 
o Lorca l ooh s 20 Aby Zebranie Ogólnego Zgromadzenia Tow. 


**) Zwracamy uwagę czytelników na Ifsta Wy- wypuszczono go z powodu sporów między mini- 
) =p poj Kred. będące prawomocną reprezentacyą tegoż K) 


kazojący ćało znaczenie adresu podolskiego. P. R. Oz. strami i kancierzami względem kwestyi węgier- 
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konaniu najwyższych zamysłów, jakoteż odpowie- 
dniego wpływu na podległe JW. Panu władze i 
urzędników, do wymagania zaś tego obowiązku 
uprawnia mnie wezwanie J. K. Mości. 

„Wierne i poświęcające się przywiązanie urzę- 
dników królewskich do korony jest jedną z po- 
dwalin, na których państwo pruskie ówietaie się 
wznosi. Tem bezwzględniej śmie rząd J. K. Mości 
liczyć na to nieograniczone przywiązanie, odkąd 
zaprowadzenie instytucyj wolnych przekazało sta- 
nowi urzędniczemu za istotne zadanie, aby byli 
podporą konstytucyjnych praw tronu. Niezbędna 
atoli tu jest rzeczą, aby wszędzie w administra- 
cyi panowała jedność ducha i woli, stanowczość i 
energia. Powaga rząda królewskiego nie może być 
osłabiona i podkopywaną w opinii publicznej przez 
niezgodę organów jego, a urzędnicy królewscy nie 
powinni powagi, jaką im użycza ich stanowisko, 
nadużywać w celach popierania takich usiłowań 
politycznych, któreby sprzeciwiały się zapatrywa- 
niu się i woli rządu. 

„Staraniem mojem będzie, sumiennie przestrze- 
gając konstytucyi, ustaw i prawa, strzedz jedności 
i siły administracyi królewskiej, albo, gdzieby się 
tego okazała potrzeba, przywrócić ją, a przyje: 
mnym będzie dla mnie obowiązkiem stawać w 0- 
bronie urzęduików, którzyby mnie w tej dążności 
wspierali, przeciw niesłasznym zaczepkom i prze- 
śladowaniom. 

„Upraszam JW. Pana najuniżeniej, abyś wszy- 
stkich swoich podwładnych zawiadomił w należyty 
Bposób o treści t:go reskryptu. 

„Berlin 10go grudnia 1862 r. 
„Minister spraw wewn., Eulenburg.“ 

— Jakże można żądać od dziennikarstwa pru- 
skiego, aby względem Polski i Polaków zachowy- 
wało formy przyzwoite, a nawet unikało kłamstw 
bszczelnych, kiedy oto o własnych sprawach, wis- 
domych powszechnie, nie inaczej ono pisze, skoro 
tylko idzie o upośledzenie przeciwnika. I tak up. 
dziennik obwodu rządowego Koeslin pisze o skład- 
kach na fandusz narodowy, przeznaczony jak wia 
domo, na wsparcie urzędników przez rząd odda- 
lonych, iż „postępowcy tyle hałasowali na reorga- 
nizacyę wojska, bo szło o podwyższenie podatków, 
a teraz wybierają je sami, wysyłają pieniądze do 
Angi, aby ztamtąd wspierać rewolucyonistów i 
zdrajców kraju“. A dalej dziennik ten ostrzega, 
aby się mieć na baczności przed ajentami tego ko- 
miteta rewolucyjnego, „gdyż chodzą oni od domu 
do domu, a o zmierzchu widziano jakieś nieznane 
postacie zachodzące chyłkiem do drzwi nie zam- 
kniętych na klucz. Może byli to zbieracze składek, 
a może też nie. Ale niezawadzi przestrzedz, iż o 
statniemi czasy kradzieże się bardzo tu zagęści: 
ły.“ Dalej już nie idzie! Jeżeli wolno bezkarnie 
swoich przeciwników politycznych piętnować mia- 
nem złodziei, czegóż można się spodziewać w obec 
cudzoziemców ? 


Franoya 


Constitutionnel podaje następny list z Warszawy 

* rudnia : 
? eae o) stanowi, że w skutek adresu za- 
wotowanego w Kamieńcu przez zgromadzenie szla- 
chty podolskiej w pierwszych dniach października, 
marszałek  guberski i marszałkowie powiatowi 
stawieni być mają przed senatom państwa , jako 
poszlakowani o zdradę główną. Adres ten wska- 
zywał Cesarzowi środek przywrócenia prowincyi 
podolskiej spokoju i = ery jej z innemi pro- 
wincyami polskiemi, będącemi pod panowaniem 
Cesarze, przez tęż samą administracyę, jak w Kró- 
lestwie, z instytucyami odpowiedniemi tradycyom 
narodowym. rszałkowie są oskarżeni naprzód, 
że dozwolili obradować nad adresem i zawotować 
go, nieostrzegłszy zgromadzenia, że jest nielegal- 
nem i że w niem mieści się zamach na całość i 
jedność Cesarstwa, następnie że go podpisali sami 
i przesłali do Petersburga. i 

Zamierzam zbadać, czy oskarżenie wytoczone 
przeciw szlachcie podolskiej ma podstawę w obec 
prawa. Ustawa rosyjska upoważnia szlachtę każ- 
dej gubernii do gromadzenia Big celem obsadzania 
za pomocą wyborów pewnych fuakcyj publicznych, 
a mianowicie dla zamianowania marszałków: „Szla- 
chta, mówi taż nstawa (art. 104), może na zgro- 
madzeniach swych obradować nad potrzebami i in- 
teresami kraju. Może je wyrażać ża pośrednictwem 
marszałka guberskiego gubernatorowi „lab mini- 
strowi spraw wewnętrznych, a w razie ważoym 


przesłać petycyę Bwą samemu Cesarzowi.*  Inuy 


artykuł (162) stanowi: „że marszałkowie guberscy 
i NE i popierać interesa szlachty, co 
im nadaje prawo czynienia przedstawień odnoszą 
cych się do potrzeb i interesów ogólnych. i 

Na mocy tych rozporządzeń szlachta podolska 
i jej marszałkowie sądzili się być w prawie wyra- 
żenia, udając się wprost do osoby cesarskiej, że 
„pierwszą potrzebą, pierwszym interesem gubernii 
Ba to wyrazy adresn— jest połączenie administra- 
cyjne z ionemi prowiacyami polskiemi i z Króle- 
stwem Polskiem. 

Ustawa przewidziała, że ta prerogatywa, nadana 
zgromadzeniom szlachty, może dać powód do nad- 
użyć, do aktów nagannych. Art. 127 „wzbrania 
im pod karą zaprowadzać regulaminy przeci- 
wne ustawie“, „lecz, dodaje tekst prawny, co 
się tyczy przedstawień przesyłanych gubernatorom 
lub władzy wyższej w przedmiocie potrzeb szlachty 
lub powściągnienia nadużyć, niebędą one uważane 
za przeciwne ustawie, jeżeli właściwie będą uczy- 
nione.“ Zresztą ten sam artykuł stanowi karę, ja- 
kiej uledz można w razie przekroczenia. Karą tą 
jest dla zgromadzenia 150 rs. na korzyść publi- 
cznego wsparcia, a dla każdego marszałka , który 
miał udział w przestępstwie, 60 rs. 

Taką jest ustawa rosyjska. W obec tekstu tak 
dokładnego, wolno jest wątpić, aby petycya szla 
chty podolskiej uważaną być mogła za nielegalną, 
aby postępowanie marszałków mogło być podcią 
guiętem pod czyn zdrady głównej. Przypuszcza 
jąc zresztą, że wotowanie adresu może być podcią- 
gniętem pod regulemin przeciwny ustawie i sta- 
nowi przekroczenie, prawodawstwo orzekło pod 
tym względem. Zdaje się w istocie, że może tu 
tylko być zastósowana kara i 60 rs, o któ- 
rej mówionem było wyżej. d 

Zresztą— a ważność tej ostatniej uwagi niemo- 
że być zapoznaną w Petersburgu — należałoby tłq- 
maczyć tym razem przynajmniej ustawę, w ducha 
jej najobszerniejszym i najliberalniejszym, gdyż 
chodzi tu o prowincyę niegdyś polską, która sta- 
nowi część cesarstwa rosyjskiego dopiero od roku 
1772 i której nie jest weale wzbronionem dopomi- 
nać się o korzyści, jakie prawo publiczne euro- 

ejskie zapewniło Księstwu Warszawskierau : to 
jest o reprezentacyę i instytucye mogące zapewnić 
narodowość. 

Czyż trzeba przypominać wyrazy paragrafa dru- 


ziego art. 1 traktatu wiedeńskiego: „Polacy pod- 
dani rosyjscy, austryacey i prascy otrzymają, 
mówi tenże artykuł, reprezentacyę i instytucye 
narodowe, zastósowane do modły istnienia polity- 
cznego, jakie każdy z rządów, do których należeć 
będą, uzna za stósowne i przyzwoite przyznać im.“ 
Nie jestże prawdą, że tej klauzuli traktatu wiedeń- 
skiego nigdy w zupełności niewykonała Rosya ? 
Lord Palmerston uczynił nad tem uwagę w depe 
szy z 22 marca 1831 r. i widział w tem jeden 
z powodów powstania. Szlachta podolska żądała 
tylkó, eo jej dotyczy, gwarancyj przyrzeczonych 
Księstwu Warszawskiemu.* Jest nader ważną rze- 
czą, mówi instrukcya rządu angielskiego przesłana 
w d. 12 stycznia 1815 r. do lorda Castlerezgh 
w Wiedniu, jest nader ważną rzeczą zaprowadzić spo- 
kojność publiczną w całym obszarze terytoryum 
dawnej Polski i ustanowić system administra- 
cyi, którejby formy były zarazem pojednawcze 
i zgodne z duchem tego ludu. Byłoby do życzenia, 
aby raonarchowie, którym są powierzone częścinarodu 
polskiego, moglisię, zanim rozjadą się z Wiednia, 
zobowiązać się jedni względem dragich, traktować 
Polaków jako część tego lada, która może się zna- 
leżć pod ich panowaniem.* 

Ten wyciąg z depeszy, którćj powaga nie mo- 
że być zaprzeczoną, jest najlepszym komentarzem 
klauzuli traktatu wiedeńskiego. Przedstawia on je- 
go dążność. Enropa chciała, aby wszystkie pro- 
wincye dawnój Polski pozostały polskiemi, aby 
węzeł polski nieprzestawał istnieć pomiędzy niemi, 
jakiekolwiek będą przyszłe ich warunki polityczne. 
pie włąśnie żąda w petycyi swój szlachta po- 
dolska. 

Wyznaję, że nie mogę upatrzyć w czem wyra- 
zy tego adresu mogą być uważane za zamach 
przeciw jedności i całości cesarstwa. Żądają one 
tylko połączenia administracyjnego wszystkich czę- 
ści dawnćj Polski, będących pod berłem rosyj- 
skim, mówią jak sytuacya tych prowincyj da się 
rzetelnie polepszyć. Wskazują środek jedyny, je- 
dyną drogę, która kres położyć może niedoli, ja- 
ką tam dziś panuje nie zrywając ani narażając 
węzła łączącego ich z cesarstwem. Jakże język 
taki mógłby stanowić czyn zdrady głównćj. 

Czego oni dziś żądają, chciała tego Europa w 
r. 1815, chciał tego w innéj epoce Cesarz Ale 
ksander I. Wr. 1811 i 1812 monarcha ten posta- 
nowił sam wziąść inicyatywę środka, dziś wyma- 
ganego przez szlachtę podolską. Dowód tego wy- 
nika z korespondencyi Cesarza z księciem Ogiń- 
skim, członkiem senatu petersburgskiego cd któ. 
rego żądał projektu połączenia wszystkich prowin- 
cyj polskich. ES 

Na adres mieszkańców Wilna odpowiedział ou 
sam po polsku, aby oddać hołd ich narodowości; 
lecz niedość na tem; połączył pod odmieaną admi- 
nistracyą wszystkie prowincye polskie ulegające 
jego ustawom. „Przywrócenie Polski pisze on do 
księcia Ogińskiego, nie jest bynajmniej przeci- 
wnem interesom Rosyi*, a dalćj: „Przywrócenie 
Polski powinno być jednym z rezultatów wojny 
(1812) interes cesarstwa wymaga tego, Szczęście 
szesnastu milionów mieszkańców od tego zawisło“, 

Przytoczmy jeszcze odezwęj przygotowaną przez 
księcia Ogińskiego i przyjętą przez Cesarza: „O 
świadczam w obliczu nieba i ziemi, mówi on 
w niój, że uzupełnię Królestwo Polskie łącząc pod 
tą nazwą wszystkie województwa i powiaty pol- 
skie wcielone. do Rosyi przez trzy podziały,* Zda- 
je mi się, że nie można zamieniać w akt zdrady 


ę, R 
głównój żądań polegających na precedencyach i| wróciły. 


powadze w tym rodzaju. 3 

Te są powody, dla których wielu Z Dag pra- 
gnęłoby, aby zaniechane zostało Śledztwo wyto. 
czone przeciw maszałkom szlachty POdolskjej, Ma- 
ją one przynajmnićj zą sobą literę UtAwy rosyj- 
skićj, traktat europejski i opinię C238Tzą, stryja 
Metri monarchy, którego pamięć drogą jest 

oByi. 

W r. 1822 podobny proces wytoczony był przed 
senat Królestwa, podówczas zasiadający w Warsza- 
wie. Pewna liczba Polaków oskarżoną była o sto- 
warzyszenie mające na celu przywrócenie Polsce 
bytu narodowego. Rząd widział w tem jak dziś 
zdradę główną. Wszyscy oskarżeni zostali nuiewin- 
nieni. Senat oświadczył jednomyślnie z wyjątkiem 
jednego głosu, że „dle może być zdrady głównej 
w żądania wykonania traktatów. Nie możemy przy- 
puścić, aby inaczój sądzono o tem w Petersburgu 
w okolicznościach daleko przyjaźniejszych oskar. 
żonym, gdyż działali oni wykonywając tylko wła- 
ciwy swój mandat, 

Adres w Kamieńcu nie jest zresztą faktem o 
derwanym, nastąpił on wkrótce po adresie właści 
cieli ziemskich zebranych w Warszawie; byłby on- 
ąz znalazł echo w innych prowineyach, gdyby n'e 
yły wydane rozkazy przeszkudzenia zebraniom 
się szlachty, Najlepszą odpowiedzią na te mavife- 
stacyo, najlepszym Środkiem powstrzymania ich 
byłoby, nie proces, lecz wzięcie na uwagę części 
ich życzeń jeżeli to czego żądają, nie może być 
aatyeumiast urzeczywistaionem. Przyjmując co mo- 
że być przyjętem, rozbrojonoby ich pewnićj, niż 
przez surowość sprawiedliwości iównie wątpliwćj 
jak niewezesnój, 

Ta polityka jak nam się zdaje, najlepićj przy- 
stoi światłemu umysłowi za SC ie 
miarom Cesarza Aleksandra II. Zamiast pośrednio 
wytaczać proces pamięci swego stryja, niechaj Ce- 
sarz Aleksander wykona jego projekta względem 
Polski. Piany monarchy, tak wysoće cenionego 
przez współczesnych i potomność, nie mogą być 
uważane jako niewykonalae i niebezpieczne uto- 
pie, mianowicie jeżeli są pod opieką prawa earo- 


pejskiego. 
SEA Oa SES 


Kronika iaiejsoowa i zagraniozna. 


Kraków 20 grudnia. Dziś o godzinie 11 przed 
poładniera odbyła się uroczysta inauguracya nowo za- 
twierdzonego Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Dra Czerwiakowskiego, w sali promocyjnój gmachu 
jurydycznego. Ustępujący z urzędu rektorskiego Dr 
Dietl powitany serdecznemi słowami nowego Rektora, 
zdał w obszernym i dokładnym obrazie sprawozdanie 
z całorocznego urzędowania swego w upłynionym ro- 
ku szkolnym, dziękując przytem Rządowi za opiekę, 
kolegom BWym, obywatelom wspierającym młodzież i 
samejże wreszcie młodzieży akademickićj, a to o ile 
się każdy przykładał do wspierania go i ułatwienia 


mu działania jego rektorskiego. Sprawozdanie to prze- | ż 


rywali słachacze rzęsistemi oklaskami, szczególnićj zaś 
zagrzmiały takowe hucznie i przeciągle, kiedy nowy 
rektor Dr Czerwiskowski zabrawszy głos po poprze- 
dniku swoim, żegnał rzewnemi i gorącemi słowami ustę. 
prjącego kolegę, odd-'qc hołd licznym zasługom jego 
dla wszechnicy i kraju, i nazywając go mężem serc”, 


myśli i czynu. Następnie w mowie swój licznemi okla- 
skami przerywanój przeszedł Rektor Czerwiakowski w 
pobieżnym poglądzie ważność wszystkich nauk, a w 
szczególności więcój się rozszerzył nad umiejętnościa- 
mi przyrodnieczemi; program poprzedniego Rektora 
Dietla przyjął za własny, a ostatecznie w serdecznój 
przemowie zwrócił się do młodzieży, wzywając ją do 
poświęcenia się wyłącznie naukom, do karności i zau- 
fania tak ku niemu, jak w ogóle ku władzom akade- 
mickim, 

Jedną jak i drugą mowę, skoro jak się spodziewa- 
my, udzielone nam będą, podamy później. 

Wspaniałe wrażenie wywarło przy tej sposobności 
wystąpienie senatu akademickiego w togach , dawnym 
zwyczajem akademickim i z nowemi insygninami uni- 
wersyteckiemi, które sprawiono zą zezwoleniem Mini- 
sterstwa Stanu. Rektor i Dziekani mieli na sobie złote 
łańcuchy z medalionami, na których tarczy wyobrażone 
są dwa berła na tle niebieskiem , herb Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Ogniwa łańcucha utworzone są z be- 
reł na krzyż złożonych, otoczonych wieńcem wawrzynu 
i koroną. Medalion spoczywa na ośmiokończystej gwia- 
ździe, otoczonej również wieńcem. Godła te i łańcuchy 
są wyrobu słynnej fabryki złotniczej pod firmą Schiffer 
et Theuer w Wiedniu, gdzie były również robione in- 
sygnią uniwersytetn lwowskiego. Ważą one, o ileśmy 
się dowiedzieli, 286*/,, dukatów. Również wybornej 
roboty są godła wydziałów, to jest laski, na których 
wśród złoconych arabeskó w. spoczywają posążki znako- 
mitych mężów uviwersytetu Jagiellońskiego. I tak, wy- 
dział teologiczny mą 6. Jana z Kęt, prawniczy Kazimie- 
rza Wgo z statutem wiślickim, lekarski profesora Pe- 
trycego, filozoficzny Kopernika. Modelował te godła 
tutejszy artysta p. Franciszek Wyspiański, znany już 
z innych prac swoich, a osobliwie z popiersia Koper- 
nika na przeszłej wystawie sztuk pięknych, stojącego 
na podstawie wybornie pomyślanej, P, Wyspiański nie- 
tylko dał wzór do tych godeł i wymodelował je, lecz 
po ódlaniu ich w pomienionej fabryce Schiffera i 
Theuera wykończył je w Wiedniu, tak iż wyroby te 
nie mogą wcale uchodzić za prostą fabryczną złotniczą 
robotę, lecz są prawdziwemi dzięłąmi sztuki rzeźbiar- 
sko złotniczej, zwłaszcza, że popiersia są wiernie por- 
tretowane z pomników. Warto , by zrobiono kopie z tych 
godeł w bronzie, by się mogły rozpowszechnić. 

Dodać tu Jeszcze winniśmy, żę po skończonej inaugu- 
raċyi, ustępujący z urzędu swego Rektor Dietl po roka 
tyle pięknych nadziei wróżgcym uniwersytetowi, zapro- 
sił profesorów i kolegów na wspólny obiad pożegnal- 
ny. Rok jego rektorstwa będzie pamiętnym; życzymy 
tego jego następcy. 

— Wczoraj zakończył życie Hieronim Mecherzyń- 
ski Mag. Fil, nauczyciel języką j literatury rosyjskiój 
przy gimńazyum i uniwersytecie tntejszym, brat profe- 
sora literatury polskićj Karola Mecherzyńskiego. 

— Woezoraj (19go grudnia) zaczęło się przed po- 
ładniem nieco przejaśniać, lecz potem zupełnie się 
znowu zachmurzyło, wiatr zachodni coraz bardziój się 
wzmagał, około południa już był dosyć silny, późnićj 
zerwał się z wichrem i jeszcze do dziś dnia (20go) 
się nieuspokoił, najniższy stan temperatary był —8°,0 
i przypadł w nocy z 18go na 19ty, najwyższy +-10,1, 
barometr ustawicznie opadał, w ciągu doby opadł z 
328,03 na 3207,28 (godz. 6 rano); od południa 
śnieg dotąd (godz. 6 rano 20go) nie ustał, a termo- 


-|metr wskazywał -+-0° R. 


— Z powodu parę przypadków napaśći nocnój na 
przechodniów na plantacyach, jak to wczoraj donieśli- 
śmy i parę zuchwalszych kradzieży odbyto tój nocy 
w całym zakresie policyjnym obławę nocną i przytrzy- 
mano 43 osób, z których 2 były już ztąd wydalone i 

, 9 zostawało bez zatrudnienia, 2 ze słażby u- 
ciekło i 26 włóczęgów. Wczoraj popołudniu przytrzy- 
mała straż policyjna dwóch ludzi w posiadania dwóch 
kotów i dzwonków sańkowych, a to wprzód jeszcze nim 
właściciel o nie się zgłosił do policyi. 

— Hr. Kajetan Lewicki ofiarował dla mieszkańców 
Chorostkowa, którzy pogorzeli w czerwcu r. b., 2,000 
złr. w gotowiznie i 200 korcy zboża, a na odbudo- 
wanie tamecznój bóźnicy 1,000 złr. 


— Jutro w niedzielę dnia 21g0 grudnia, S. Toma- 
sza apostoła; w poniedziałek dnia 22go grudnia, Ś* 
Zenona męczennika. 


e 
Gospodarstwo, przemysł i bandoj. 


Gdańsk 13 gradnia. Pogoda pochmurna i zi- 
mna. Kilkakrotnie spadło nieco śniegu. Wiatr wscho- 
dni i poładniowo-wschodni. 

W Anglii w tranzakcyach zbożowych, żadnego je- 
szcze nie można dostrzedz polepszenia; pokap pozo- 
staje mały i ceny w ogólności niepewne i na wielu 
targach w tym tygodniu nawet się cofnęły. Oo do 
zboża krajowego, zniżenie to w części usprawiedliwio- 
ne przez jego podrzędną kondycyę; słabsze bowiem 
gatunki tak się pogorszyły wskutek wilgotnój i zmien- 
nój pogody, że nawet po znacznie zniżonych cenach 
nie znajdują kupców. 

Dowozy zagraniczne w ciągu tygodnią były tak 
wielkie, że około 68,000 kwarteró w zostało nie sprze- 
danych na różnych placach. Do samego Londynu przy- 
było 44,000 kwarterów pszenicy z tych 38,000 kwar- 
terów z Ameryki. Sprzedaż była trudna, ceny zeszłe- 
go tygodnia jednakże prawie bez zmiany się utrzyma- 
ły, tylko zimowa amerykańska pszenica spadła ò do- 
bry szyl. na kwarterze, 

Targi francuskie są bardzo spokojne; chociaż do- 
wóz produkcyi krajowćj był mnićj liczny, ceny za- 
trzymały tendencyę do zniżenia się. Na wielu placach 
żadnych prawie nie zawierano interesów i ceny pozo- 
stały nominalne, na innych zaś cofnęły się w ciąga 
tygodnia o 50 do 70 cent. na hekt. Mąka pomimo 
małego dowozu, ma wszędzie trudny odbyt. 

Na naszym placu tak mało sprzedaży uskutecznio- 
no, że flaktuacyę cen ocenić trudno. Przyjąć jednakże 
można, że w początku tygodnia, za pszenicę w lep- 
szych gatunkach osiągano c6ny sobotnie, w ostatnich 
jednakże dniach nawet przy ustępstwie pełnych 5 guld, 
na łaszcie, sprzedaż jeszcze nie była możebną. 

Żyto utrzymało się prawie bez zmiany, szczególnićj 
bardzo ciężki towar. : 

Groch miał dobry odbyt i ceny o B guld. się pod- 
niosły. 

W ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy 341 Ł, żyta 
65 ł., jęczmienia 25 ł, grochu 60 Ł., owsa 3 Ł. 


Piacono sa Rasai wagi holl. gaid. pras, korn. a adena 
Puzenicy od 124 do 125 od 4424 do 462 233 235 35 15 36 29 
» 129 „ 470 „ 480 240 243 37 19 38 14 


» 130 „ 131 „ 485 „ 495 245 247 38 37 39 16 
n 13% „ 136 „ 500 „ 525 249 254 39 28 42 2 


ytO ÉW. n — „125 „312 „324 — 235 26 27 27 29 
Jęczm. a — p —y 222 y 243 — — 19 42029 
Groch b. „ — > — 300 „321 — — 2% 25 27 20 
Owies, p — „ p — „144 — —1214— — 


Kursa zmian: Losàys 621. — Hamburg 1521, — 
; Aleksander Makowski. 
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Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 19 grudnia wisczór. Urzędowy zapisek 
w Stern Ztg nazywa wczorajsze postąpienie Bun- 
destagu względem zgromadzenia delegatów „zama- 
chem frankfarckim,* i pobytowi królewicza pru- 
skiego w Wiedniu odmawia wszelkiego polityczne- 
go znaczenia. — Nowy poseł francuski Talleyrand 
przybył tutaj. — Uwiadomienie urzędowe o zamia- 
rach Anglii ze względa na wyspy Jońskie i przy- 
szły kongres europejski w Londynie, nadeszło ta- 
taj (do Berlina). 

Paryż 19 grudnia. Z Hawanny nadeszły donie- 
gienia z dnia 2go b. m., iż Francuzi weszli bez 
przeszkody do Tampico. 


Paryż 19 grudnia wieczór. La France zapewnia 
jak najwyraźniej, że Auglia zrzekając się protekto- 
ratu wysp Jońskich, czyni to w tem przewidywa- 
niu, iż kontrahenci traktatów z r. 1815 ułożą na 
aowym kongresie nowe stosunki stąd wynikłe. Sły- 
chać, że lord Cowley wręczy w poniedziałek Ce- 
sarzowi list względem zwołania tago kongresu. — 
Na dzisiejszej giełdzie utrzymywano, ża Minghetti 
ma już gotowy projekt nowej pożyczki włoskiej; 
ma ona wynosić 300 milionów w kraju i tyleż za 
granicą. 

Petersburg 19 grudnia. W. Ks. Michał przy- 
jat namiestaietwo Kaukazu. Dyplom mianujący go 
namiestnikiem, jest właśnie wygotowywany. (Więc 
jeszcze nie ogłoszony i nominacya urzędowo nie 
obwieszezona. P. R. Cz.). Dzień wyjazdu W. Księ- 
cia nanową posadę nie jest znany. 

Turyn 18 grudnia. Senat zatwierdził koncesyę 
na budowę drogi żelaznej na wyspie Sardynii, u- 
dzieloną domowi haudlowemu Semenza et Ctmp. 
w Londynie, zaręczając procent 6 od sta.—W miano- 
wanej przez Izbę poselszą komisyi dla zbadania 
rozbójnietwa w Neapolitańskiem, znajdują się Ri- 
casoli i Bixio. Mniemają, że dzisiaj będzie ostatnie 
posiedzenie Izb w tegorocznej sesyi. 

Turyn 18 grudnia wieczór. Izba odbyła dziś 
ostatnie posiedzenie w sesyi za rok 1862. Na nową 
sesyę zgromadzić się mają Izby w styczniu. — 
Garibaldi ma opuścić Pizę i powrócić na wyspę 
Caprerę. (To okazuje, iż zagojenie rany znacznie 
postąpiło, gdyż właśnie w Pizie mieszkał dla ła- 
godnego klimatu. P. R. Cz. 

Madryt 18 grudnia. W Izbach trwają ciągle 
rozprawy z powodu Meksyka; nic jednak ważne- 
go w tym przedmiocie nie zāszło. 


Ateny 13 grudnia. Półarzędowy organ rządu 


greckiego La Grèce mówi: Grecy tak dalece zde- 
cydowani są wynieść na tron księcia Alfreda, że 


w razie gdyby przeważną siłą temu przeszkodzo- 


no, gotowiby ogłosić rzeczpospolitą. 


Organ rządu rosyjskiego w Warszawie, Dzien- 
nik Powszechny, z 19go t. m., który właśnie teraz 
wieczór odbieramy , ogłasza wyrok wydany przez 
sąd wojenny rosyjski tajemnie obradujący, na p. 
Edwarda Bongarda, poddanego szwajcarskiego, a- 
rasztowanego w maju w Moroczynie w Lnbelskiem, 
przy którem to aresztowaniu hr. Aleksander Sta- 
rzyński zastrzelił — jak opisywano wówczas — 
trzech żandarmów , a potem sam sobie Śmierć za- 
dał, Wyrok sądu skazał Bongarda na karę śmierci 
przez rozstrzelanie za : „1) prowadzenie tajemnej, 
„a na szkodę państwa korespondencyi ze znanym 
„wychodźcą Mierosławskim; 2) za należenie do ta- 
„jemnego towarzystwa rewolucyjnego, mającego 
„na celu wywołać zbrojne powstanie; 3) za branie 
„udziała w przygotowaniu środków do tego po- 
wstania i w samemże powstaniu (!!!). “Takie 
gą słowa wyroku, który w następnym numerze 
w całości podamy, i który sam okazuje, że całą 
winą skazanego jeBt pisanie lista do jen. Mierosław- 
skiego. W końcu wyroku ogłoszono , że W. Ks. Kon- 
stanty zamienił wyrok Śmierci na 12 lat robót w ko- 
palniach i pozbawienie wszelkich praw stanu.— Z re- 
sztąz Warszawy niemamy dzisiaj nie nowego. Pro- 
ces przeciw więżoiom politycznym toczy się dalej 
i zapewne jeszcze kilka posiedzeń sądu wojenne- 
go zajmie, a chociaż z zeznań obwinionych oka- 
zuje się ich niewiuność, chociaż obrońcy dowodzą 
jej jak najjaśniej, wyrok skazania jest prawie pe- 
wny. W dziennikach warszawskich ciągle ani 
wzmianki o procesie.— Rozporządzenie rządu rosyj- 
skiego nakazujące rozwiązać radę powiatową w Prza- 
sznyszu, zamieszczamy wyżej, wskazując, iź to jest 
jeden z licznych dowodów, jak rząd usiłuje ogra- 
piczyć do czczej formy drobne instytucye ogłoszo- 
ue.— Zwracamy uwagę czytelników na powyżej 
zamieszczony list korespondenta naszego z Ka- 
mieńca, który objaśnia drugą, wewnętrzną, spółeczną, 
że tak powiemy, stronę znaczenia adresu podolskiego, 
i przedstawia dzsiejszy kierunek rządu rosyjskiego, 
oraz tameczny stan rzeczy. Malowaliśmy wprawdzie 
nieraz ucisk rosyjski i zacięte usiłowania jego 
w celu wyniszczenia narodowości polskiej w pro- 
wincyah dawniej Zabranych, lecz nigdy nie jest 
dosyć to powtarzać, szczególaiej gdy ucisk ten 
wzrasta; albowiem wskazanie dróg jakiemi idzie 
ten ucisk, wiano być podaietą desiloiejszego roz- 
woju sił wewnętrznych, i szukania zarazem 5po- 
sobów zapobieżenia usiłowaniom nieprzyjaciela. 

Gazeta wiedeńska z dnia dzisiejszego zamie- 
szczą aominacyę Dra. Heina prezesa ostatniej Ra- 
dy państwa, na ministra sprawiedliwości. Dotych- 
czasowy imienny minister Sprawiedliwości bai. 
Pratobevera przeniesiony na stały spoczynek o0- 


trzymał wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa, 
a pełniący obowiązki zastępczo ministra sprawie- 
dliwości, właściwie minister administracyi Lasser, 
otrzymał uwolnienie od obowiązków zastępcy mi- 
nistra sprawiedliwości. Dzienniki zajmują się i 
dzisiaj mową tronową. Jedno z pism Jitografowa- 
nych opowiada podobnie jak- nasz korespondent 
wiedeński powyżej, nieporozumienia w minister- 
stwie przy układaniu mowy tronowej, i temu przy- 
pisuje powód wypuszczenia z mowy wszelkich o 
Węgrzech wzmianek. 

Gabinet berliński mn tylko Baden za sobą w 
kwestyi reprezeniacyi ludów niemieckich przy Bun- 
destagu. Ale Prusy opierają się wnioskowi państw 
wirzburskich z tego tylko powodu, iż żądane przez 
nie zgromadzenie delegatów sprowadziłoby pań: 
stwo pruskie do rzędu konglomerata kilku pro- 
wincyj niemieckich, a z powoda nienależenia do 
związku niemieckiego właściwych Prus i Wielko- 
polski, rozbiłoby jedaość państwa; Baden zań opie- 
ra się projektowi zgromadzenia delegatów z in- 
nych całkiem powodów, to jest, iż liberalny rząd 
tego księstwa ma na myśli utworzenie przy zwią- 
tku niemieckim zgromadzenia narodowego. Spra- 


'wa zgromadzenia delegatów znalazła na ostatniem 


posiedzeniu Bundestagu. opór jedynie ze strony 
Prus i Badeuu; a że tam gdzie idzia o zmianę kon- 
stytneyi związka, trzeba jednozgodności państw, 
przeto Prusy chowają się za ten paragraf i obro- 
nią się nim niechybnie, O zgromadzeniu narodo- 
wem milczą wprawdzie Prusy, boby to nie zgadzało 
się z polityką p. Bismarka, ale i tój wircburgskićj 
formy reprezentacyjnej nieprzypuszczają, gdyż roz- 
biłaby ona polityczną centralizacyę Prus. Jaki- 
kolwiek zatem byłby gabinet w Berlinie, niemógł- 
by przystać na zgromadzenie delegatów z sejmów 
krajowych. Bióro telegrafiiczne Scharffa w Wie- 
dnia zamieszcza depeszę z Berlina, którą powyżej 
zamieszczamy, 4 która maluje to usposobienie; 
wszelako posiadamy w ręku oba numery, ranny i 
wieczorny Stern Ztg z 19go wzmiankowane w de- 
peszy, a nigdzie nieznajdajemy wspomnianego 
w tej depeszy wyrażenia; nie idzie tu jednak o 
wyrażenie: wniosek jest niezawodnie zamachem na 
Prusy, na ich pretensye mocarstwa. 

Dzienniki francuskie z 18go t. m. podają 
obszerny mesaż prezydenta Stanów Zjednoczonych 
amerykańskich Liaeolna, którego treść przyniosła 
nam już depesza i roztrząsając tenżs raport rządu 
Unii sejmowi przedłożony. — Dzienniki te podają 
także wiadomości z Meksyku i drugą odezwę jene- 
rała Foreya dowódzcy wyprawy francuskiéj z Ori- 
zaby wydaną do Meksykanów; ta druga odezwa 
datowana jest 3 list. b. r. Odezwę tę podamy pó- 
żniej w całości, a ta przytoczymy główny jéj okres: 
„Francya przesyła wam wojsko karae i waleczne 
i chce wam pomódz do ukonstytuowania się w na- 
ród bogaty, potężny i wolny.” 

Głównym przedmiotem rozpraw w politycznym 
świecie zachodaim w tych dniach, jest odstąpienie 
przez Anglię wysp Jońskich Grecyi. La France 
utrzymnoje, iż poseł angielski w Paryżu lord Co- 
wley, udał się 14go t. m. do francuskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych i oświadczył, iż rząd 
angielski postanowił zrzec się protektorata nad 
wyspami Jońskiemi i zezwolić na wcielenie ich do 
Grecyi. La France podając tę wiadomość, mnie- 
ma, iż w skutek tego postanowienia sprawa gre- 
cka stała się sprawą europejską, albowiem opieka 
Auglii nad wyspami Jońskiemi ustanowiona zosta- 
ła układem między wielkiemi mocarstwami w cza- 
sie kongresu wiedeńskiego. Utrzymują, że rząd 
augielski zaproponował konferencyę mię- 
dzy wielkiemi mocarstwami, któraby orzekła o te- 
rytoryalcych zmianach i o łączących się z temi 
zmianami sprawach. Czy więc to odstąpienie wysp 
Jońskich nie jest brawą jeśli nie do kongresu, to 
do jakich ważniejszych. konferencyj ? — Times ani 
zaprzecza ani potwierdza doniesienie o tem odstę- 
powaniu wysp Jońskich; lecz w jednym ze swych 
artykułów wyraża obawę, aby Grecy przez ten 
nowy przyrost terytorium nie byli zachęceni je- 
azeze w swoich politycznych marzeniach. Zdaje 
się, że wyswobodzenie - wszystkich prowincyj gre- 
ckich z pod panowania tureckiego nazywa Times 
marzeniem. Torysowski Herald oburza się na myśl 
odstąpienia wysp Jońskich, a chcąc użyć tego kroku za 
broń przeciwko liberalnemu rządowi angielskiemu, 
mówi, że nie jest to niepodobnem, „gdyż wszelkich nie- 
dorzeczeństw można się spodziewać po dzisiejszym 
rządzie i po lordzie Russellu“. Przytaczając to zda- 
nie torysowskiego dziennika, zwrócić musimy uwa- 
89 czytelników, że często waryat czycy rozumnych 
ludzi nazywa głapstwami i mniema, że nie on, lecz 
świat cały zwaryował. 

Świeża poczta wschodnio-indyjska którą nade- 
szła do Aleksandryi w Egipcie 15 gradnia, przy- 
niosła wiadomości z Japonii, a treść ich telegra- 
fowana donosi, iź w kraju tym wybuchła rewo- 
lucya. Be 


e s 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 


Petersburg 20 grudnia. Ukaz cesarski znosi 
wszystkie konfiskaty dóbr, jakie jeszcze w Polsce 
pozostały i tyczyły się dóbr będących własnością 
wyguańców , którzy wrócili do kraju, i każe je 
zwrócić , choćby dobra te należały się osobom nro- 
dzonym za granicą. 

Tur yn 20 gradnia. Garibaldi w podróży swej 
do Kaprery, przybył do Liworna. 
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Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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Przyjóchali od 49 do 20 Grudnia rb. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


HOTEL SASKI. Wł. Ciszewski, T. Szyc, Cezar 
Heller, Józef Pietrzycki, Zdzisław Maizeł obyw. z 
Królestwa. Ludwika Gorsjska, Felix Bzowski, X. 
Ruczka ob. ż Galloyi. 


Kraków 2) Grudnia. | 
Banksoty polskie za 100 złr.n.słp- | 386 383 


Rubio sr. nowe na m. pols. agio 1064 |  Wyjechali: L. Raczyński, Wł. Skrzyński, T. 
Talary pruskie, za 150 xłr. nów. 852 | 844 | Szołajski, J. Gadomski, K. Reklcwski do Galicyi. 
Srebro NOWA +» e =- * * zir, 1153 HOTEL PÔD RÓŻĄ. Ksawery Mianowski wł. d., 
Półimperyały rosyjskie - + * + p 9 53 | jan German lob., Wł. Bednarski w. d., M. Franski 
Napoleondory 20-fr.- - * + » p 9 26 inżynier, J. Nowacki ob., KE. m Pe w. d. z Kró- 
Dukaty holenderskie ważne , . „ 5,49 | jestwa. Jan Rogawski w. d-z Gźlicyi. 

„  austryackie . s... p 5 55 Wyjeęchali: Eustachy Zajączek w. d. do Rzymu, 
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „ |84$— |83$— |J, Nowacki, (Mix Franecki, wł. Bernacki, German 

PZ » 28 Wal. A. w L+ dig Jan, K.9Miarowski do! Królestwa. R. Wiktorczyk 
Obligacye indemn, z knponami „ 725 — ob. do Galicyi. Józef Kozłowski ob. do Warszawy. 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kip. p 807— |Jan Artwiński cbyw. do Tarnowa ` 


Akoyekalsi, gal. bęz kup. i bez iz 
dywidendy z atą pełną . 
Listy zastanie polskie * kap. F| 102 


C 
Wiedeń 20 Grudnia. (telegr.) 
5%, Metaliki. . . . - « « - 
5% Pożyczka narodowa. «-« . 
Akcye banku narodowego wied. 
„ banku kredytowego. . . 
Srebro... « 0032 GOTE DS 
Londyn, 10. funt. sztorl. . - » 
Dukat pojedynczy. . « « « » « 


Wiedeń: 19 Grudnia. 
Fożyczka skarbowa: 


HOTEL DREZDEŃSKI. Franciszek Proksch Tr. 
prawa z Węgier. X. Aleksander Dobrzyński, z Ja- 
rowców, W. Brandys w. d. z Kalwaryi. Józef Wy- 
kowski w. d. z Sufozyne. 

Wyjechali: Teofil Szymański wł. dóbr do Dutli. 


Władysław |Kasprzykiewicz obyw. do Tarnowa. 
0d = „CZASU.* 
Dnia dzisiejszego „zostają, rozesłane 


Kalendarze chromolitografowane 


i ścienne drukowane 
na rok jm EE a= żE, 


wszystkim tym panóin prenuimerato- 


...... . 


„ węgierskie. . . rom, którzy takowe zamówili. 
5% s „  Chorw;.słow. ban. | 74 — l f 
SE 4 „ galicyjskie . . - 
5% > n p ah . 
5” logi o. ' 
s9 Pokyoska nowa weneckā. . - 


Listy zastawne: 
. narod. 6 letnie. . . - 104 50/104 25 
a 16 letnie. . „ . [100 8'| 99.90 
12 miesięczne. . |100 —| 99 50' 


W dniu 23 Grudnia rb. o godzinie 10ćj 
l odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo 
w KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
za duszę 6. p. 


JÓZEFA KNIAZIA PUZYNY, 


Majora b. wojsk polskich, 
zmarłego w dniu 1 Grudnia r. b w Sło- 
bódce na Pokuciu, 
na które zaprasza się jKrewnych, Znaj: mych 


Pożyczki loteryjne: 

Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. . |143 25/142 75 
RAJ „ sr. 1854 na 4] 92 6) 92 — 
„| our. 1860 całe. « 


Bilety rentowe Como. . mieg ae 
„ tryestskie na 4'/,% + » » o 


ugi . na Dunaju.. » i Przyjaid. (1618-1-2) 

s ęcia Bstóchasego aż . 
Księcia Salm m 40i z 
: Kającia Palfty 240» BEES" Zaproszenie do przedpłaty na 
n » . 
Š Fisz Bi ona +40, , , Dwutygodnik R 
iasta Budy » U | 

+ Ks. Windischgrktw p 20, „WI ENIEC 
» Be. Waldstein. a a p któren jak dotąd, i w roku 1868 pod Redakcyą Jut 
nojh. Koglowicsa | » 4 lii Gocwatkowskiej wychodzić będ/ie z dołączeniem 


Akcye bankowe i przemysłowe: 


raz na miesiąc arkusza haftów robót ręcznych i kro- 
jów, a oprócz tych — RBedakóyą ma zamiar — jeżeli 


„ zakładu kredytowego + - - -22 90 |aylko liczba odpowiedria prenumeratorów zdoła po- 

a lugi na Dunaju |418 —|417 — | kryć nakład, bezpłatnie dodawać także eo miesiąc 

s kolei | bodi Ces. Ferd. . swym czytelnikom rycinę "strojów Niewidst 

» af] -oe sze Polskich, przedstawiającą w pos'aciach history- 

z „  rachodniój „ Elśb cznych od epoki Piastowskiej począwszy, porządkiem 

- „ Pardubiekićj. . > « » [137 50/127 25|idąc aż do czasów naszych, tym sposóbom po upły- 

> »  Nadcisańskićj. . . - |147 —/147 — | wie”roku każden z Czytelników „WW ieńęa <po- 

. „ Poładniowój.. » e » |[378,—/277 — |siadałby piękny zbiorek Niewiast history- 

= »  Galicyjskićj . + + » war wę w ich ściśle do epoki zAstówowanych 

gran. (3 miesięczne) strojach, 

Kutsa sagra (© L A Warunki przedpłaty na Wieniee pozostaną też 
Amsterdam) 100 so " «lo 4 same t.j. w miejscu rocznie 6 złrs /półrocznie 3-2łr., 
hw aji JA RLZ "Git 3 4" ewierć. rocznie 1 złr. 50 cent., dla mpk przyj- 

zd pł a z. a za | muje przedpłatę bióro „„łiksped. 4 suss 
Frankfurb n. M. 100 zł. nadz.-> 3 | 99 (70) 99 50, i AAT ae mt m *Księgatnie, A9 z ssać. 
Genua 100 lirów piem.... V > ari ~ __ kosztuje rocznie 8 LSB półrocznie 4 zir., ewierćrocz:f 
Hamburg 100 marków . + £ 4 | 88 28) 83 —-|27;ł,, przedpłatę przyjmują /'wsżystkie c. k. urzęda, 
Lipsk 100 tal... o - » » "sp f počztówe adresując franco do Rei kcyi. : 
Liworno 100 lirów. . . - Š 3 W W. Księstwie Poznańskiem i Król. PFruskiem 
Londyn 10 funtów. - . . â 4 „|tylko za pośrednictwem urzędów /'pocztowych. pren 
Paryż 100nftanków. + - + $f merować' można, a to dla uniknięcia wielkich opłat 

Waluty: 94 przesyłki i zapewnienia pisma cd zaguby. 


* Redakcya uprasza o wczesne nadsełanie-pr 
gdyż. ściśle tylko do ilości abonentów 7as'ósować 
chce rakład, tak „WWieńca' jsko też koszt wnych 
rycin. Sail 7 (16533) 


W. Drukarni UNIWEKSYTETU JAGIEOLOŚSKIŃGO 
wyszedł, Beskyt HI dzieła Dra gn. 
C: emeryńnskiego, p. ti 
Powszechne Prawo prywatne 


Austryackie, 
i jest do nabycia w Róięgatniach: Ju- 
liusza Wildta w Krakowie, i J. Miliko- 
wskiego we Lwowie, pocenie 1 złr. w. a. 
ś (1681-1 3) - 


Cesarskie korony. . ..+ e. 

— pół korony.. . . 

" dukaty na ja 

s gr 9d owe 
Złoto al marco . . 
Napoleondory: . «+ » 
Suwereny. + » e » 
Fryderyki. . + » » 
Luidory «pca sis 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . wis s » » 

„ kupony... » 
Tąlary związkowe . 
Pruskie bilety kasowe 


O Lwów 18 Grudnia 


........... . 
oe Ge 4 wWGó O 
d ere N na Toe . e e m 


U ed doo (5 © © 8:6 
D eoit Qes é 


W'ERAKOWIE, 
wyszły i Są do nabydia we wszystkich Księ- 
garniach w kraju ti za grańieą * następujące 


j BZ = dziełąs: 
KALENDARZ 
idla rodzin katolickich 
na rok 1863. 


Artykułyj które ten kalendarz, zawiera, prócz ka- 
lendarskiej części są: Rzym. — O patryotyzmie bu- 
dującym. — Legenda podtatrzańska. — Dramat 
spraw obecnych przez W. Wielogłowskiego. — Po- 
czya P. ©... .. — O żniwiarce prze: Zarskiego. — 
J:rmarki uprzywilejowane w Galicyi. 


PR" WIO 63 | 5 58, "Nakładem pe 
Rubel zoczj gisi- pda Ry a |184| Księgarni 'i Wydawnictwa dzieł 
METYSĄ O: 11 na 
Listy zast, gal. bez kup. w. austr 4 Katolickich 
62 


ERLE PEPI 


w = 
aal oare 


aa 


Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. 
Warszawa 19 dnis. 


Półim ië elede -is «BIJA 
Obligi skarbowe . . - 


pon. 
Listy zastawne III okresu. . rubli 


Akcye kolei żel. warszawskó-wied. . 
z n n Warszaw.bydgósk, 
Wrootaw 19 Grudnia. 


Banknoty austr. w mon. mowój. . 
Polskie bilety bankowe . . . « » 


UBF 1, 1 z mako aj Ceną egzemplarza 50 cent. 
araa pe 8. Kupującym w większej iłości odstępuje się 
Obligi Kolei kfak.-szlązkiej. .” .” . rabat. : (1579-3) 
a A ROŚ 
| Paryż 18 Grudnia. i Jona 
Renia 39%... - - ZE Nowe rozrywki dla dzieci 

ndyn a = e przez 
ka. sę” Ras e = $ Klementyne z Tanskich 
Hofmanowa. 
p c i hh 


Cena egzemplarza 2 złr., w óprawie 2 
złr. BO cent. do 3 złe. 


DWOREK murowany, z zabudo- 

Krak o Toda 1. ro; 5. 36 po po waniami gospodarskie- 

e owa ao ; ze 0 mi i Ogrodem, pełożohy za Wizytkami, nie 

= ;58 l 

a a me ag x dochodzą targowicy wołowćj,” będący własno: 

do Ostrawy (przes Bogumin (Oderberg) | ścią Ko tetu Ochron Krakowskich, cjest, do 

0. = do Lwowa SA wynajęcia, od 1 Stycznia 1863 r. — Wiado: 

rano; 8. 30 wieczór— do Przemyśla | mość.o warunkach najmu powziąść,można od 

z Wiednia do Krakowa 1. 15 rano; 8. 30 wieczór. | Dra „Macieja Jakubowskiego, wice-preześa 
z Ostrawy do Krakowa 11: rano. Komitetu. (1652-3) 


a Granicy do Saczakowy 6: 30'rano; 11. 27 przed 2 | RZEK - 
maaan R Taj DDOŻdŻE prasowane 
Imou gp otśdiiu; 7. 56 wieczóz..__- | z najlepgzćj wiedeńskićj fabryki otrzy- 
s Pronin Hikona baan 0 * | muje codzień Świeże 
Handel Jana Wagla, 
przy ulicy Szewskićj w Krakowie. 
W tymże Hahdlu dostanie także wy- 


Póciągi osobowe na kolejach żełazn. | 


Odchodzą: 


czór — =! i 7 i F 

45 rano; 5- 27 wieczór — borowych Q©górków. marynowanych, — 
(przez. Bogumin ( |Szynki_wędzonój, Maki parowój 
zi woast — 1 SD w przednich gatunkach, jak niemniej świe- 
ładniu; 6. 15 rano = -|kyeh marynat, oraz wszelkich świeżych 


towarów kolonialnych po cenach najtimiarko- 
| wańszych. — =o 1603-3) 


CZAS k Niedzieli 


Podaranki dla Młodzieży 
w Wilia Bożego Narodzenia. 


W księgarni Juliusza Wildta 
w Krakowię, 
wyszły i są po wszystkich księgarniach 
1 aaa do nabycia, 
„Obrazki historyczne* z ryciną 80 centów. 
„Zagadki* z ładnemi otjaśniającemi obra- 


zkami 1 zł. : 
Siemieński, „żywot Kazimierza Brodzińskie- 
go,“ 1. złr. (1663 2) 


wychodzić będzie w Warszawie tygodniowo 
w 1863 ręku w arku$zu podwójnym „większego 
formatu, z tąż samą dążnością i z temi ce- 
liii jak w latach ubiegłych. Redakcya nieo- 
biećtje wiele, lecz A i zę program swój, 
program który da się określić w słowach słu- 
żenia sumiennie i ppezęiwie „sprawie narodo; 
wej, ż całą Usilnością prowadzić» i coraz bar: 
dziej uwydatniać uważa za święty obowiązek 
Gazeta Rolnicza jest najtańszem pismem go- 
spodarskiem, otrzymała debit pocztowy na całą 
Austryę i na każdej stacyi może być prenu- 
merowaną po cenie na kwartał zle. 1 kr. 63 
srebrem i 55 kr. w papierach austr. Pismo 
to jest poświęcone wyłącznie  rolnictwu pol. 


,Fskiemu. Każdy Nr. zawiera ilustracye rysun= 
| kowe z dziedziny mechaniki „gospadarskiej łub 


„przemysłu gospodarskiego. Redakcya bezpła-. 
tne daje dodatki: w książkach, mappach go-. 
spodarskich i leśnych litografowanych, oraz na- 
sionach drzew i roślin które są rzadkością. 

Oprócz stacyj pocztowych: w Auętrgi: skład 
główny tego pisma dla księgarzy urządzony 
jest w księgarni pana: Grzybowskiego w Kra- 


fkowie i p. Karola Wilda we Lwowie. 


(1585-3-6) 


Obwieszczenie lekarskie. 


Dr. ©. A. Selingiqensycnowśny ck. lekarz 
|górniczy były assystent głów. powsz.., szpitalu 
„emeryt. Con. Dyręktor i wojskowy nadlekarz, ng- 
bywszy w głównych szpitalach zagranicznych W za- 
wodzie lekarskim dłagolotiie deświńdożćnia, — 1e 
gzy welług francazkiego sposobu, mianowicie siłą 
rośln „R b Infeoteur* „wszelkie  zastarzał» „tojne 
stat ści Zpochodząco z nadsżycia merkóryaliego 
jsko ty: st upy,.Lszaje. wrzidy, natrzmiałe części, 
osłabienie pamięci i h'einożąckć, a podejńnując się 
wszełkie podóbie! dotkliwe słabości obojga płódl w 
krótkim czasie radykalnio wyleczyć, zaręcza za Kole 
sla t.jemnicę Szanowpym pącyentom prosząc ò 


saufstia i powierzenie pierwiastkowych przyczyn 


(1647-1-2) 


4bości 
Adres: „Wien, ` alte: Widen Hatsgas- 


se Nro 108/10. 


zas Ważne dla; panów . Wojskowych 
WO. 0 marsz, dla panów Ekonomów, 
Myśliwych, bawiących się rybołowstwem tdla 


wsżystkich, którym zależy na utrzymaniu 


zdrowia 


. Í et I i ... | 
do ustrzeżenia przeciw przemoknięciu wszel- 
kiego „obówia antgo, rzemieni, zapr 


q sę) 
ów skórzanych, skóry 


na powożach, z fa: 
w Wiedniu, „Eundsthurm* Nr. 120. 
Skóra tym tłuszczeni EEN nabiera elasty-, 
„tzneści i gibkości i nabióru własności nieprzonaka- 
ni», także «trzeża przeciw "wszelkini wpływom po- 
wietrza i wilgoci, utrzymuje nogi sucho i ciepio, 
Przeto może byćrjak najmocniej poleconym, 

Cena słoika oryginalnego /, fut. 66 cent., /, fnt. 
1 PASTA kid funta 2” złr. (1614-1-6) 

MS" Sklad sprzedąży utrzymują w KRAKOWIE | 
jan, JĄCE Jahn i p. Karol Rzačű, w 
TAR SE p. Jóżef Jahn. 


IKNDEL KORZENI TWIN 
Franciszka Wierzuchowskiego 
przy dliey Floryańskićj, 


pod „złotą Strzałą, 


Ma zaszczyt polecić szanownéj Publiczno- 
ści, iż otrzymał 


Świece (Parafin) czyli tor- 


fowe po tanich cenach, 
jak równićż 
Kujawska Essenocyę 


dla cierpiących na niestrawność żołądka. 


Lekarz zębów 


HERMAN ALFONS 
w Krakowie, 


(przy ul. Floryańskiej pod 1, 340) 


uskutecznia wszelkie operacye w zawodzie | 2 
swoim i oco * sztuczhe zęby i|5 


szezęki na podstawach złotych lub kau- 
czukowych. 


Mianowicie poleca się SA ls które | $ 


przez sławnych doktorów pp. Faber, Nord, 
Ewans skutki dobrego piómbowa- 
mia zębów poznały, i uprasza oraz o re- 
komendacyę tych, którzy się o jegó zdol- 


ności eo do utrzymania zębów dziurawych | Ś 


przekonali, /(1594-3-6) 


Obcych, którzy dalęko od Krakowa [$ 


zamieszkują, uprasza, aby przed przyjazdem 
swoim z nim listownie się porozumieli dla 
zapobieżenia podróżom daremnym, gdyż 
mogłyby przypaść W czas jego corocznej kil- 
kutygodniowej wycieczki. za. granicę. 


Podpisany poleca szańownój Publiczno- a 


ści swój nowo urządzony 


6% UG GA c 


t 


„Miasto 


Albrechtstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU. 
"Fo"Astel. 


And 'Elegancko urządzone pokoje 
od 10 do 15 $rebrnych groszy za dobę. 


(927-21-) 


Tłuszcz do skór (Leder-Olein); |:| - 


proszę 0%. A 
rykti F. Fogelmayer S Spółka) === 


(1621) | 


i“ (zit Stadt| = 


Jt Grudnia 1862. 
1863. 


RYT jj XV. Jah 
M M ea „Jahrgang. 
88. PUR DAMIEN, X. hipy 
Nachstehendes Journal enthält ECHTE, mit Paris am gleichen 
Tage erscheinende ORGINAL gravures color. de modes, de 


lingeries, de tapisseries, de patrons etc. (1598-2) 


% - . . z I 
Wöchentlich erscheinend. - Stets Olrginale! 
Bringt im Jahre: i 
2000 Gegenstände auf p 
125 Kunstbeilagen, nebst 
100 Bogen Text. als: l 
60 col. Moden-Tableanx, 
12 „ Tapisseries; 
24 Dóppel-Musterbogen, č ` 
24  Lingereibogen, ; 
100 Garderobe-Patronen, ; 
48 Mappen Kunstschule, 
48 Bogen Feuilleton, b re'ts seit Monateh ver- 


Nie Copien. 
Wur durch sIRIS” 
Musik<Beilagen “eté: km „> śltete. 
Pariser & Wiener Original- 


DAMIEN-MODEN-ZETTUNE, 


land vertragsmissig die Pari- 
ser Orizisal- Moden đir „So- 

ciété des journaux de modes 

Einer Anpreisung bedarf diese, seit 14 Jahren sich einer ungetheilten 
Günst erfreiende Damen-Zeitung nicht; sie wird auch ferner ernst bemiiht 
sein, ihren wóbłerworbenen Ruf dauernd zu wahren. 


reunis“ veroffentlicht; alle da- 
cher diesen erst nåchgebil- 
dete, in deutschen Journalen 
erscheinende, und — um zu 
täuschen mit fr nzósigchen 
Un erschriften versehtne Mo- 
denbilder sind natdrgemiiss 


Ueberrajchen0 miedere Yreije bei [olcher Stelchhaltigfcit und 


Pracht (incl. Stempel.) 
IE Purch Buchhandel ÆG (Oestr. Wäh.) IS- Durch Post unter Adresse PG 
i; 3 Monate. fir 6 Monate fir 1 Jahr fir 3 Monate. für 6 Monste fir 1 Jahr. 


r: f. Nkr. fl. Nkr. fl. Nkr. Nr. fl. Nkr. fl. Nkr. fi. Nkr 

Ausgabe 1 3 62 7 24 14 48 Ausgabe 1 4 12 8. 24 16 48 
2 2 62 5 24 10 48 z 8.8.13 6 24 12 48 

5 38 1 62 3 24 6 48 6 8,2 12 4 234 8 48 

p KR 19 328, 21 20 k 404 87 20174 5 48 


Vorauszahlung. auf 1 ganzes Jahr sichert am Schlus die Gratis-Priimie eines ar- 
tistischen, Haupt-Titelblates. — Werden eigene gedruckte Adressen bei Post-Versen- 
dung verlangt, so ist die Bar-Auslage von 50 Nkr. fiir das laufende Jahr zu 
ycergiten, , ` j ih 
öchentlich gewünschte portofreie Zusendung durch Brief-Post zu obigen Preisen 
wolla unter genauer Adreśsen - Angabe und Hinzufigung des Betrages franco gemeldet werden: 
„An die Administration der IRIS in Graw,“ 


þhäpg™~ Ausfiihrliche Prospecte liegen in allen Buchhandlungen auf und es empfiehtl 


sich zur prompten Besorgang dieses Journales insbes: ndere: 


die Buchhandlung von Julius WILDT in Krakau. 


aGE_AWW WW SSAKA M 


d 


* 


z s e 
|. CZARNA HERBATA 
- zbiór majowy 1862, 
f BEE" funt 3 zdr. w. a. BĘ 


= |Niżćj podpisany otrzymał nowy transport herbaty. Ta szcze- 
„a |eólnie przednia herbata na wystawę Londyńską przez Chiń- 
y ezyków 'sprowadzońa była, gatunek ten wzbudza uwagę 
*J wszystkich znawców. l 

T Fryderyk Schubuth, 
(1682-1-3) ` Händel rosyjskićj herbaty we Lwowie, w Rynku. 


SWIÉC STOŁOWY CEE. 


0 4 


à WYPRZEDAŻ 
Towarów złotych i srebrnych! 


Z powodu zamierzonego zwinięcia. handlu jubilerskiego pod firmą Ś. P žáaroln Mo- 
desn; zawiadamia: się Szanowną Publiczność, iż kontynuje się dalej w tymże habdlu z u= 
pelna wysprze daż to w arów złotych i srebrnych (1679-2-3) 


Hinh — "Ją : 
po cenach wewnętrznej wartości materyału. 

Połeta się sszczególnićj szanownej Publiczności: 
Pierścionki złote w najnowszym guście od 2||HBranzolety złote, emaliowane w najnowszym fa- 

do-150 złr. sonie od'12 do 350: złr. wal. austr, 
Guziczki złote do półkoszul i manki-t od 75 cen- |Brangolety srchyne pozłacane i emaliowane, od 

tów do 12 złr. 2 do 12 złr. w. a. i 
Łańcuszki złote do zegarków tak dla dam | Garnitury, to jest Brosze i Kólczyki w ró 

jako i dla mężczyzn, od 10*do 250 złr. Żnych fasonmach od 7 złr. do 800 zir. w. 8. 
Zegarkiesrebrne,i złote, damskie i męzkie, | Broszki złote różnego ksztaltu, z rozmaitemi ki- 

ankrowe i cylindrowe, gładkie lab emaliowa- mieniami, od:2 do 150 złr. w. a. 

ne, od 25 do 200 złr. Mólczyki w różnym kształcie 0d 2 do 300 złr. 


Osobom potrzebbjącym towarów złotych i srebrnych na wyprawę, na upominki lub na pre- 


zenta, nadarza się sposobność nabycia tego rodzaju przedmiotów, rzeczywiście po najniż* 


szych cenach, bo prawie według wewnętrznej wartości ich materyału. 


Wielce szanówńym Damom do, zapobieżenia wypadaniu wło- 

"sów, oraz Wszystkim łysym do otrzymania włosów napowrót, 

polecamy 'w swój skuteczności jedyną i w 1,000 szezęśliwych 
wypadkach jako słynną utrwaloną, ck. uprzywi!. 


majsilnićjszą  Pomadę do rośnięcia włosów 


„MEDYTRYNE 


w połączeniu z tak samo zwaną 


Wschodnią wodą do rośnięcia włosów i brody, 


które to artykuły uzyskawszy już europejską słynność, czynią wszelkie 
dalsze wychwalanie zbyteczne m. 


Znajdują się: na sprzedaż niesfałszowane w słoikach lub fakonikach po 
1 zir. 80 cent. w następujących składach: 


w WIEDNIU w ck. Aptece nadwornćj i w głównym Składzie 


M. Mallego, „alte Wieden, Hauptstrasse Nr. 339,“ 
Zaś næ prowineyi utrzymują te artykuły: 
W KRAKOWIĘ Handel p. Józefa Jahna, jako główny Skład 
'dla Galicyi żachodnićj, zkąd tćz uskutecznione być mogą i małe zamó- 
wieńia'* za przysłaniem należytości lub pobraniem takowćj przez pocztę, 
'6r4ż Handel Leone Keintucha. — We LWOWIE: p. Adolt,Ber- 
liner, aptekarz „pod Opatrznością,* jako główny Skład dla Galicyi 
wschodnićj — i.p; Piotr Mikelasch, aptekarz. 
w Bilsku p. A. Herrmann apt |w Kołomyi „p. Schsje. Leorr- w Samborze p. Stanisław Rie- 
„n Bochni p. Paweł Niedz nh Ask 4 c . dol aptek. 
„Brzeżanach p. Baruch Fa-|„ Komarnie p. A. Emperlapt.|„ Sanoku p. J. Jaklitsch. 
denhecht, „ Lwowie p. P. Mikolasch apt.|, Stanisławowie p. I. Toria- 
„ Buczaczu p. M. Lipschiitz.|; Tisku*p. Monaczyński apt. | ” nekrnpt. 
„ Cieszynie p. E, F. Schróder. |, + Monasterzyskach p. J. Lip-|„+Stryju p, Sidorowiez apt- 
„ Czerniowcach p. J. Toma-| schftz, g p; Suczawió p, Worell apt. 
nek apt, „ Ołomuńcu p Koberg. |, Taruopolu p. K. Latinek, 
šči * p. Ig. żę „ Opawie p. Fr. Brumher ipt. |, i p. A7 Morawetz, 
«Dębicy p. J. F. Masłowskij, Przemyślu p. Edward Ma- |, "Tarnowiep. Józef Jahn, 
a i i 
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tek. jehalski. »iTruskąweu p. D- Kleczko- 
„„Dolinie p. Alojay Schulz. |, Radowcach p.lgn: Schniroh.| | wski aptek. —— 
„_ Drohobyczy p. j er, Sobaitter. „ Turce p. A. Uzyrniański. 


eczkowski. |., Taeasowio P; 
„ Kołomyi p Sternhell Jakób.|, $amborze p. J. Kriegseiśen|, Zaleszczykach p. Józef Ko- 
kaj pp. Rosen i Kokn,| "aptókarz dbwodowy, |" drębski. (806-26-) 


i znatzniejsi Aptekarze i Domy handlowe w więcćj jak 400 miastach Europy. 


` ia a3 niage ryme? Piori phh manio netoa ę f 
y POWUWTWOWUWI NOE U YA A! WYW "ata | «6x 1/46x tax WTWYTNKO 
RZY) BYCIE PzYCZY: PYOYWYŁ PIE >> RRN Y 2 AS AA AB EAZA AA CO ROLD r A 


> | albo. listami fcankowanemi pòd adresą A. 


POS | Obraz charakterystyczny w 2 odziałach u w 6 áktao 


Eządsce Drukarni, Antoni Rother. 


" 
ar 


STANISŁAW KURDZIEL, 


SZEWC DAMSKI, 

pod znakiem ,,Polaka‘‘ 
przeniosłszy się z Rynku na ulicę Mikołajską 
pod L. 436, (1684 1-3) 
ma zaszczyt donieść szanownćj Publiczoości, iż zao- 
patrzył Sklep swój w znaczny dobór Obówia dam- 
gkiego vszelkiego todzejn, gustownie i trwóle wy- 
rabisnego, po cenach najumiarkowąńsz: ck. 

S$"Polecając się i nadal łaskawym względem. 


BB: HWandlu korzen- 
nego potrzeba dwóch 
praktykantów. Wiadomość w 
Ekspedycyi „Czasu.“ (1624-1-3) 


Towarzystwo Leśne 
GALICYJ ZACHODNIEJ, 
zaprasza Członków swych na posiedzenie ogól- 
ne, mające się odbyć na dniu 29 Grudnia rb. 

w Krakowie w „Hotelu Lwowskim.* 


P. Gross. 
drugi Prózes Towarzystwa. 


kiandel towarów korzennych 
i żelaznych 


w mieście przemysłowem i handlowem, tylko dwie 
mil öd Kolei żelaznój odległem i szczególnie ży dom 
sprzyjającem, w Galicyi zachodnićj, jest na lat 6 
pod korrystne ni warunkami każdę o czasu do wy- 
ujęcia. — Uprzejme zapytanie i korzystne projo- 
zy: ye zechcą być przesłane listownie pod Tit. A. $. 
ostatnia poczta Kenty. (1622-1-3) 


szprycowanie 


i PIGUŁKI 


z rośliny Matico. 


(1619) 


Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe- 


ruwiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy ` 


szybko i radykaltie zaniedbane słabości ble- 
noragie i najuporezywsze rzerzączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw jakiemi są: zwęże- 
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka najsławniejsi leka- 
rze paryzcy PP. Cazenave,- Puche i Ricord 
wszelkich innych lekarstw swym chorym prze- 
pisywać zaprzestali. Sprycowanie z Matico 
używa się w początkach słabości, a zaś Pi- 
guikti w wypadkach chronicznych i zadawnio- 
nych, którym ani Balsam Kopajwy ani Ku 
beby, ani Saletrzanem srebra, siarczanem 
cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
było można. (1483-7 ) 

Składy w WARSZAWIE up. Józefa Mro- 
zowskiego, ulica Podwale N. 482, — dla 
PP. Aptekarzy: w WILNIE u p. Chrośejc- 
kiego; — we LWOWIE u p. Rucker pod 
srebrnym orłem i w KRAKOWIE w aptece 
P. Molędzińskiego pod Barankiem. 


Zwraca się szczególną uwągę 


P. P. Ekonomów, 

iż; Korneuburgski proszek dla bydła, któ- 
ren bardzo chętnie jako zapobie= 
gający środek przeciw 
zarszie na bydło uważanym 
bywa, jest zawsze świeży i prawdziwy 
do nabycia: (1427--12) 

S$" Ten proszek prawdziwy Korneuburgski u- 


trzymują: 

DE w Krakowie pan M. JAWOBNICKI, 
w Rynku głównym, w kamienicy Wielm, 
ńirchmayera. — W Warszawie pan 
Jakób Pick, * 

W Białćj apteka „pod złotym Lwem,“ — w Bil- 
sku p. SSA Stanko apt, — w Bochni p. Pawół 
Niedzielski, — w Bóbrce p. Ozarnik apt. — w Brze- 
żanach p, Margulies. i p. Dunikowski apt, — w:Beł- 
sie p. Hrymak — w Brodach p. Kosicki — w Czer- 
riowcach p. J. Schnirch — w Dzikowie p. S. Bo - 
dziński — w Kołomyi p. M. Bolchower — w Krośnie 
p. L. Chodaski — we Lwowie pp. Konst. fskierski, 
Piotr Mikolasch i A, Berliner apt. — w. Leżajsku p 
J. Hirschtld — w Limanowie p. A. Maller — 
w Makowię p. Mayer aptekara — w Myślenicach 
p. "A. Łoczyiski, — w Nowym Targu p. L. Kamień- 
ski — w Nowym Sączu p. Kosterkiewicz wdowa — 
w Oświęcimię p. Stanisław Dcłkowski — w Przewor- 
sku p. S. Koller — w Przemyślu pp. Gaidetschka i 
Syn, i Edward Machalski — w Rzeszowie p. J. 
Schaitter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. 
— w Rozwadowie p. Karol Marecki— w "Samborze 
p. Józef Krieggeisen i p. Jul,- Riedlcapt. — w Sa- 
noku p. Jan Jaklitsch — w Stanisławowie p. Sta- 
nisław Świtalski. — w Tarnowie p. J. Jahn i p 


3% |L. Ringelheim — w Tarnopolu pp. A. Morawetz 
O |i C Latnik — w Wadowicach p. A.oFoltin — 


w Wieliczce p. B. Wontorek wdowa — w Zale- 


KO |szczykach p. Józef Kodrębski i Spółka. — w Żół- 
COA kwi p. Krayżanowski. 


ś Sprzedaż kamienicy 


ie w Przeworska w samym Rynku na piętro 
nowo wyrostaurowana, z officynami i po- 


X | bocznemi budynkami, przy trakcie głównym, i ko- 
o | lei żelaznej, z wolnej ręki. 


Biiższa wiadomość w miejscu Przeworsku na poczcie, 
M.. post 


restant w Przeworsku. (1606-27-13) 


Sprzedaż Owiec. 


Następnjąca liczba owiec z Ru- 


dlowskiéj owczarni pochodzących 
5% | — składających się 


(1634-1-3) 
Z 6 sztuk: baranów, 
n 475 matek, 
80 rocznych EM, 
ẹ A1 2 wiodtianytl | Jegniąt 


PPE » p A f 
è | jest. z wolnej ręki do sprzedania. 


g Bliższe wiadomości udziela P. 


© Edvard Flug w KRAKOWIE, 
> |lub též Inspekcja gospodarcza w Besku 
„| yrkuł Sanocki, poczta Zarzyn. 


Ostatnie przedstawienie przed świętami. 


TEATR POLSKI 


POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFRA, 


R| W Niedzielę dnia, 24go Grudnia: 1862. 


DORÓŻKARZ 


Złoto i Sumienie. 


przełożył M. Chrzanowski, 


f 


